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Nowa pragmatyka służbowa
dla urzędników państwowych.

PO DWUKROTNEJ NIEDOSTATECZNEJ OCENIE -  DYMISJA.

Angija nie rozumie istoty niebezpieczeństwa
niemieckiego.

.WARSZAWA, 14. 10. (wł.) W dzi
siejszym „Dzienniku Ustaw“ ukazało
się rozporządzenie prezydenta Rzplitej 
regulujące przepisy o pragmatyce służ 
bowej pracowników państwowych. Roz 
porządzenie to zmienia m. in. art. 19 do
tychczasowej ustawy, który otrzymuje 
następujące brzmienie.

Stosunek hierarchiczny pomiędzy u- 
rzednikiem pełniącym obowiązki przy
wiązane do stanowiska danej kategorji 
zależy nie od posiadanego stopnia służ
bowego, lecz od rodzaju stanowiska, 
którego obowiązki pełni.

Również art. 20 ustawy otrzymuje 
brzmienie następujące- Dla każdego u- 
rzędnika państwowego z wyjątkiem u_ 
rzędnika zajmującego stanowisko kie
rownicze, które określił prezes rady mi 
uistrów w porozumieniu z właściwą 
władzą naczelną, prowadzi władza służ 
bowa listę kwalifikacyjną, obejmującą 
ocene kwalifikacyjną urzędnika. Oceny 
kwalifikacyjne są sporządzane corocz
nie z końcem każdego roku kalendarzo 
wego. Ocena kwalifikacyjna składa sie 
zasadniczo z opinji dwuch osób powo
łanych do wykonywania nadzoru służ
bowego. Stopnie oceny kwalifikacyjnej 
są następujące: dobry, dostateczny i nie
dostateczny. O niedostatecznej kwalifi 
kacji władze winny urzędnika zawiado
mić.

Rozporządzenie prezydenta dodaje 
m. in. następujący artykuł: Urzędnik,
który w ciągu bezpośrednio po sobie 
następujących latach otrzymał dwu. 
krotnie niedostateczną ocene kwalifi
kacyjną, winien być zwolniony ze służ
by przy zachowaniu nabytych praw 
emerytalnych.

W tym samym „Dzieniku Ustaw“ 
ogłoszone jest również rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej o organizacji ko- 
misyj dyscyplinarnych i postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko funkcjona- 
rjuszom państwowym.

PARYŻ, 14. 10. Prasa paryska pod. 
kreślą, że w salonie, w którym odbywa
ły  sie rozmowy Mac Donalda z Herrio- 
tem, nie było stołu okrytego zielonym 
suknem, co oznacza, że rozmowy te nie 
były rokowaniami w śeisłem tego sło
wa znaczeniu, lecz ewykłą serdeczną

Pod gradem kui studentka uciekła do Polski.
WILNO, 14. 10. W rejonie odcin

ka granicznego Raków zbiegła na 
stronę polską

pod gradem kul 
strażników sowieckich niejaka Pie- 
slakówna, studentka uniw ersytetu 
w Mińsku Lit.

Opowiada ona o strasznych przej
ściach, jakie przeżyła w ostatnich 
dniach.

W nocy z dnia 5-go października 
przybyli do je j mieszkania wysłan
nicy GrPU. z rewizją.

Piesłakówna padła ofiarą jakie
goś fałszywego donosu.

Mimo, iż rewizja nic nie w ykry
ła, aresztowano ją.

Pozostawiono ją  w mieszkaniu z 
jednym funkcjonariuszem GPU., 
który miał czekać aż zbierze ona 
swoje rzeczy i ubierze się.

Pieslakównie udało się wyrwać 
czekiście rewolwer.

Położyła go trupem 
i uciekła.

Ukrywała się czas jakiś w oko
licach Mińska i wreszcie udało jej 
się dotrzeć do nadgranicznej wio
ski K rasno je  Sieło o 8 kilometrów 
od granicy polskiej.

Ostatniej nocy przedarła się 
nad samą granicę, gdzie zatrzym a
ła ja jslrńż sowiecka.

Piesłakówna wystrzałem z rewol 
weru

położyła trupem dwu strażników
i poczęła uciekać przez pas granicz
ny.

Cudem zdołała przebiec granicę 
i dostać się pod opiekę straży pol
skich.

Sejm nie będzie odroczony
WAŻNE USTAWY CZEKAJĄ NA UCHWALENIE.

KPT. KARPIŃSKI WRACA JUŻ 
DO POLSKI.

WARSZAWA, 14. 10. (wł.) Kpt. Kar
piński powrócił z Kabulu do Tehera. 
nu i w dniu dzisiejszym wystartuje z 
Teheranu do Bagdadu. W ten sposób 
pilot nasz rozpoczął już drogę powrot
ną do kraju. Należy go oczekiwać w 
Polsce w ciągu tygodnia.

MASOWE REWIZJE NA UKRAINIE
W POSZUKIWANIU OBCYCH 

WALUT.
RYGA, 14. 10. — W ostatnim tygodniu 

władze sowieckie w Charkowie i Kijo
wie urządziły szereg rewizyj w poszu
kiwaniu walut i kosztowności.

Liczba aresztowanych w tycli mia
stach wynosi około 450 osób.

Część aresztowanych została uwię. 
zioną w lokalu GPU., gdzie podda wa. 
na jest badaniom przez specjalną ko. 
misję śledczą.

RANKA NA RĘKU HOOVERA.
WASZYNGTON, 14. 10. -  Prezydent 

Hoo-ycr położył w obecności 40UÓ osób 
kamień węgielny pod wspaniały gmach 
sądu najwyższego, którego budowa 
kosztować ma 10 mil jonów dolarów.

Z tej racji odbyło się w Białym Do
mu przyjęcie. Prezydent Hoover, uści
snąwszy ręce przeszło tysiąca osób, zau. 
ważył na palcu prawej ręki małą ran. 
kę, wywołaną prawdopodobnie od pier 
ścionka.

Za radą lekarza prezydent wrócjił! 
do swych apartamentówr

WARSZAW A, 14. 10. Rada mi
nistrów zbiera się w przyszłym ty 
godniu dla załatwienia jeszcze sze
regu projektów ustaw, które wyda
ne będą w formie dekretów, a któ
re przygotowane zostały przez po
szczególne resorty.

Reszta projektów ustawodaw
czych przesłana zostanie do sejmu 
z cikwilą zwołania go, co nastąpi, 
jak  wiadomo, w ostatnich dniach

października.
Pogłoski, jakoby sesja sejmowa 

po zwołaniu jej została następnie o- 
droczona, pozbawione są wszelkich 
podstaw.

Rząd, jak  słychać, domagać się 
będzie od sejmu, aby w czasie sesji 
budżetowej przepracował szereg u- 
staw, ważnych dla życia gospodar
czego.

Strajk 350 tkaczy
CODZIENNIE O GODZINĘ WIĘCEJ.

PABJANICE, 14. 10. — Największa 
w Pabianicach farbiarnia i wykończal- 
nia „Dobrzynka" została eamknięta. 35(1 
robotników straciło praicę. Po trzech 
tygodniach zakłady będą nanowo uru. 
chomione i przyjmowani będą nowi ro
botnicy na nowych warunkach.

AW Rudzie Pabianickiej wybuchł 
zatarg w firmie Adolfa Horaka na tle 
zapowiedzianej obniżki płac. Robotni

cy postanowili najpierw na znak pro* 
testu strajkować przez jedną godzinę 
dziennie, następnie pw.ez dwie, a gdy 
protest ten pozostał bez skutku, w licz. 
bie 350 tkaczy porzucili pracę zupełnie.

Istnieje obawa, że strajk rozszerzo. 
ny zostanie na całe zakłady i wówczas 
objąłby ponad 1.000 robotników. Spra. 
wa znajduje się w rękach inspektoratu 
pracy. Strajk ma preebieg spokojny.

DziehRikarz — artystą filmowym
SENJOR POLONJI PARYSKIEJ, REDAKTOR HIERONIM KO, W ROLI 

DOKTORA W FILMIE „WAMPIR*.

PARYŻ, 14. 10. — Przed dwoma 
laty p. Hierónimko, korespondent 
paryski „Robotnika" warszawskie
go, prezes opieki nad więźniami - 
emigrantami, sen jor dziennikarzy 
polskich w Paryżu i zdaje się sen jor 
polon ji paryskiej, w tajemnicy przed 
swojem najbliższem nawet otocze
niem zagrał do filmu rolę doktora. 
F ilm  ten pt. „W ampir“, wyświetla
ny jest obecnie w jednej z sal pa
ryskich na bulwarze Raspa.il i jeśli

Jest przedmiotem szerokiego zainte
resowania kinomanów jako jeden z 
wybitnie awangardowych obrazów, 

Mla kolonji polskiej sensację stano
wi rola Hieronimki. Kto żyw, 
śpieszy oglądać swego senjora... ku 
wielkiemu jego zadowoleniu i du
mie.

Słusznie powiedział kiedyś Cle
menceau, że dziennikarstwo prowa
dzi do wszystkiego, byle tylko u- 
mieć wyjść z niego.

wymianą zdań. Dotychczas nie osiągnię
to jeszcze całkowitego porozumienia, 
jakkolwiek nastąpiło dość znaczne zbli
żenie poglądów.

Korespondent londyński „Petit Pa- 
risień* donosi, że poza sprawą ponowne, 
go udziału Niemiee w obradach konfe
rencji rozbrojeniowej omawiano rów
nież wpływ żądań niemieckich na ogól
ne zagadnienie rozbrojenia ł bezpie
czeństwa. Wydaje się rzeczą pewną, że 
admiralicja i sztab angielski nie rozu
mieją istoty niebezpieczeństwa niemie
ckiego.

LONDYN, 14. 10. Pertinax donosi w 
„Daily Telegraph‘e'jk że podczas rozmów 
Mae Donalda z Herriotem i Davisent 
ustalono, że rewizja jednostronna zobo«. 

: wiązań międzynarodowych jest niedo
puszczalna. Rozpatrywano również sy
tuację wewnętrzną Niemiec, podkreśla, 
jąc niebezpieczeństwo grożące demo- 
kracji.

Co się tyczy miejsca obrad w przy- 
śzłe j konferencji mocarstw, zdaje się 
nie ulegać obecnie wątpliwośei, że od
będzie się ona w Szwajcarji luk nad 
jeziorami wloskiemi. Udział Polski, Bel 
gji i Czechosłowacji, uważany jest za 
pewny.

TAJEMNICZY KOŚCIOTRUP 
I ODKRYCIE ZBRODNI.

KALISZ, 14* 10. — W Czempinie 
pod Kaliszem dokonano straszliwego 
odkrycia. Robotnicy, eajęci przy kopa
niu dołów, na nowym placu targowym, 
wykopali czaszkę ludzką. Gdy zaczęli 
kopać dalej, odkryli kościotrup kobie
ty, trzymający w lewej ręce pasek od 
walizki. Przeprowadzone śledztwo w 
tej tajemniczej sprawie naprowadziło 
na przypus/o cnie, że popełniona zosta. 
ła zbrodnia, przyczem morderca dla za. 
tarcia śladów zakopał swoją ofiarę w 
ziemi.

Nazwiska zamordowanej nie zdoła, 
no ustalić. Przypuszczają, że kobieta 
wa pocho<V.i z Kalisza. Mówią, że była 
służącą, która przed sześciu laty wyje. 
chała z Kalisza do Czenipina, gdzie po
znała jakiegoś młodzieńca, który ją u- 
wiódł, a następnie zamordował i zako
pał w ziemi. Śledztwo w tej tajemni, 
ezej sprawie toczy się w dałb ym ciągu.

CZŁOWIEK Z ODBIORNIKIEM  
W MÓZGU.

ŁÓDŹ, 14. 10. Już niejednokrotnie 
prasa donosiła, że istnieją ludzie, nie
zwykle czuli na fale radjowe, których 
mózg stał się jakby odbiornikiem, któ
rzy ciągle odbierają audycje jakichś 
stacyj radjowych.

Zjawisko to wywołało żywą dysku
sję wśród lekarzy, nie zdołano jednak 

. ustalić przyczyn tego zjawiska.
Fenomen taki pojawił się również 

w Łodzi.
Jest nim pewien robotnik Roman K. 

Zgłosił się.oń na stacji łódzkiej z proś
bą, aby stację unieruchomiono, gdyż 
przez cały czas trwania audycyj nie mo 
że zaznać chwili spokoju, gdyż ustawi
cznie słyszy cały program.

„Odbiór“ jest silny szczególnie wie
czorem.

Gdy zamilknie stacja, wówczas prze. 
śladują go rozmowy telefoniczne, na 
które mózg jego reaguje równie silnie, 
jah i na fale radjowe.



Z pism i depesz
BEZCZELNOŚĆ WSCHODNIO - 

PRUSKA.
„Kojmigsberger Allgemeine Ztg.“ u, 

dosadni a w dłuższym artykule, że Pol
aka nie potrzebuje własnej marynarki 
.wojennej, podając jako argument, że 
„Niemcy nie pogodzą sią nigdy z istnie 
niem podstępnie czyhającej w Gdyni 
floty polskiej", wobec czego Polska win 
na zrzec się posiadania marynarki.

LLOYD GEORGE OBAWIA SIĘ  
WOJNY.

Przemawiając na zebraniu miądzyną 
rodowego towarzystwa pokoju, Lloyd 
George dał wyraz swym obawom co do 
możliwości wojny. Nikt nie chce wojny 
— powiedział przywódca, libera! (-w. 
Nie znaczy to jednak, że wojna nie wy
buchnie. Pamiątam rok 1914, kiedy to 
nikt z polityków europejskich nie 
chciał wojny. Daliśmy w Wersalu 
Niemcom gwarancje, że pójdziemy za 
ich przykładem w rozbrojeniu, a tego 
nie uczyniliśmy. Winniśmy sią tego 
wstydzić.
NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ GRÓŹB 

LUDZI ZROZPACZONYCH.
Przed niedawnym czasem popełnił 

w Warszawie samobójstwo niejaki Mau 
rycy Kroczyński. W związku z tern uja 
wniła się obecnie ciekawa historja; o- 
kazuje sie, że Kroczyński był zaasekuro 
wany na 10 tysięcy dolarów. Przed sa
mobójstwem znalazł sie w nędzy i wów, 
czas zwrócił sie do towarzystwa aseku
racyjnego z propozycją, aby mu dali 
posadę, gdyż w przeciwnym razie grozi 
mu śmierć głodowa i w tym wypadku 
towarzystwo bedzie musiało wypłacić 
rodzinie wysoka premie. Tow. asekura
cyjne zlekceważyło to zgłoszenie Kro_ 
czyńskiego.

W wyniku tego Kroczyński popełnił 
samobójstwo ,

Obecnie towarzystwo musiało wypła 
cić rodzinie 10 tysięcy dolarów;

WYMIANA WIĘŹNIÓW MIĘDZY 
POLSKĄ 1 LITWĄ.

Nowa lista więźniów, mających ulec 
wymianie z Litwą — została przez rząd 
litewski zaakceptowana. Obecnio toczą 
się narady w sprawie terminu i miejsca 
tej wymiany. Rokowania zostaną, zakoó 
czone w ciągu bieżącego miesiąca. Wy. 
miana nastąpi wiec w początkach listo 
pada.

NA BUTY Z ZAGRANICY WYDAJE. 
MY 7 I PÓŁ MIL JON A ZŁ. ROCZNIE

W czasach ostatnich obniżył sią zna
cznie import konfekcji zagranicznej do 
Polski. Wartość tego importu w ciągu 
8 miesięcy br. wyniosła 9.360.000 zł., a 

zaledwie połowę wartości importu 
z tego samego okresu ubieg togo roku.

Największą stosunkowo pozycje w 
tym dziale importu stanowi w dalszym 
ciągu przywóz obuwia przeważnie czes 
kiego, którego wartość osiągnęła w cią
gu miesięcy br. 5 milj. zł. Około mil jo 
Ua zł. wynosi wartość przywozu zagrani 
cznej bielizny, jak również wyrobójsr 
dzianych, wykazując jednak, że zmuiej 
szenie o 35 do 50 proc. w stosunku do ro 
ku ubiegłego.

PODWÓJNE ŚLUBY DUCHOW
NYCH KOŚCIOŁA NARODOWEGO 
PO PRZEJŚCIU NA PRAWOSŁA 

WIE
W najbliższych dniach odbędzie sią 

w prawosławnym klasztorze Jabłoczyń 
skim kolo Białej Podlaskiej uroczyste 
przejście do kościoła prawosławnego 
6 księży t. zw. polskiego katolickiego 
kościoła narodowego.

Duchowni polskiego katolickiego koś 
cioła narodowego, w myśl układów, za 
wartych z władzami kościoła prawosła 
•nego, wkrótce ożenią sie, a następnie 
mają być wyświeceni na kapłanów z za 
chowaniem poprzednich „stopni" ka
płańskich.

Wśród tych 6 księży „narodowców" 
jest jeden, który ożeniony jest z wdową, 
Ponieważ kanony cerkwi prawosławnej' 
nie pozwalają popom na żenienie sie 3 
wdową, cerkiew prawosławna ma udzie
lić tedy owemu księdzu rozwodu, by 
mógł ożenić sie z panuą.

16.O90 NIEPRAWNYCH INWALIDÓW 
UTRACI POBORY I PRAWA.

\Vr myśl ustawy o zaopatrzeniu inwa 
hdzkiem, działa od kilku miesięcy w 
min. opieki społ. specjalna komisja, zło 
żona z przedstawicieli ministerjum opie 
ki, skarbu i spraw wojskowych, która 
bada bardzo skrupulatnie wszystkie ak
ta inwalidzkie z całego kraju. Aktów 
tych jest bardzo dużo, bo aż 1GO.OO i przy 
badaniu wychodzą niezwykłe historje, 
a mianowicie stwierdzono, że przeszło 
10 procent z ogólnej liczby naszych in 
wałidów wojennych i wojskowych — 
nie ma prawa do zaopatrzeń inwalidz
kich.

Ae/.kolwick wielu inwalidów jest ni
mi niezaprzeczenie, jednak kalectwo 
ich lub okaleczenie nie ma związku ze 
służba, wojskową. W czasach bowiem 
przyznawania uprawnień inwalidz
kich, zaraz po wojnie bolszewickiej, gdy 
administracja nasza nic fungowała jesz 
eze sprawnie, wiele osób uzyskało renty 
inwalidzkie na podstawie zeznań dwuch 
świadków, ifp. Zdarzały sią wypadki, iż 
ciecie brzucha po operacji ślepej kiszki 
uznawano... za inwalidztwo. Obecnie

więc wspomniana komisja bada, czy lu 
walida może udowodnić związek przy
czynowy między swem kalectwem a 
służbą w wojsku, i ci, którzy tego doko
nać nie mogą, postradają przyznana 
już prawa.

Wielu też * inwalidów, którzy wyczu-

W dn. 17 i 18 b. m., w sali rady 
miejskiej w Kielcach, odbędzie się 
dwudniowy zjazd rzemieślników ży
dów, z całego tereuu województwa 
kieleckiego.

Zjazd zagai oraz powita przyby
łych, delegat centralnego z w. rze
mieślników żydów w W arszawie Ch. 
Rasner.

Na zjeździe będą wygłoszone ak
tualne referaty, między innemit 
„ustawa przemysłowa, a rzemiosło*4,

Rolnicy i ogrodnicy zwykli z po 
ry odlotu jesiennego ptaków wędro 
wnyck wyciągać wnioski o nadcho
dzącej zimie. Nawet niektórzy ucze
ni podzielają tę opinję.

W tym roku na podstawie odlotu 
ptaków przepowiadają praktycy o- 
strą  zimę. Teoretycy zaś w większo
ści mówią, że zależność odlotu p ta
ków od warunków atmosferycznych 
jest rzeczą jeszcze nie zbadaną. Po
wołują się na to, że jaskółki odlatują 
regularnie co roku 31 sierpnia, bez 
względu na pogodę i temperaturę. 
Po jaskółce wybiera się w podróż ku 
kułka. Wogóle emigracja zaczyna 
się od tych, które karmią się ziar
nem.

Zdarza się, że pod wpływem na
głego zimna ptaki przenoszą się na 
południe, są to jednak podróże na

Przed niedawnym czasem w po
ciągu osobowym na szlaku Piotrków 
— Rokiciny dwaj urzędnicy lotnej 
brygady kontroli w Łodzi: Rudolf 
H artm an i Antoni Białas, zauważyli 
w jednym z przedziałów 3-ej klasy 
na półce podejrzaną paczkę. W prze 
dziale siedział wówczas tylko jeden 
osobnik w mundurze kolejowym, od 
którego kontrolerzy zażądali otw ar
cia paczki. Pasażer wyparł się wów
czas własności tej paczki, twierdząc, 
iż nie wie nawet skąd się ona tu 
wzięła. Kontrolerzy otworzyli wów
czas sami paczkę * znaleźli w niej 
10 kilogramów tytoniu niemieckiego 
„Egus W arte4* w paczkach po 250 
gram., w oryginałuem opakowaniu 
zagranicznem.

Obaj kontrolerzy wylegitymowa
li wówczas osobnika w mundurze ko 
lejowym, którym okazał się Wawrzy 
niec Kasprzyk, mieszkaniec m. Czę
stochowy. Przeprowadzona ponadto 
przy K asprzyku rewizja osobista u- 
jawniła jeszcze jedną paczkę tytoniu 
250 gram., tejże samej marki i mały 
liścik, pisany ołówkiem, który po
zwolił na ujawnienie wspólników 
Kasprzyka. Mianowicie na kartce 
tej fig*urował adres niejakiego Wła
dysława Majera, zam. w Grodzisku

liśmy o strasznej zbrodni we wsi 
Dobromierz, pow. włoszczowskiego, 
gdzie 28-letni Adam Wiśniewski sie
kierą zamordował swych rodziców, 
którzy obdarowali go 12 morgowem 
gospodarstwem.

Tło zbrodni jest -następujące:
Przed 4-rna laty  Adam Wiśniew

ski, ożeniwszy się otrzymał od 
swych rodziców Józefa i M arjanny 
12 morgów ziemi oraz zabudowania 
gospodarskie. Rodzice zastrzegli so
bie jedynie dożywotne utrzymanie. 
Obdarowany syn odpłacał się je
dnak czarną niewdzięcznością, ta to  
wał rodziców, jak  również żonę swą,

11, że prawa ich do renty są dość wątłe, 
zwróciło się gwałtownie o ich skapitali 
zowame, byle złapać pieniądze. — Ma 
newry te jednak zoaltały uniemożliwio
ne i komisja ustali listę inwalidów, któ 
rzy mieć będą bezsporne prawa do zao
patrzenia publicznego .

„rola i znaczenie centr. związku ży
dów w Polsce dla rzemiosła żydow
skiego44, „rzemiosło a podatki44; „kr© 
dyty państwowe^ a rzemiosło44.

W zakończeniu obrad powzięte 
zostaną doniosłe uchwały i rezolucje 
oraz nastąpi wybór delegacji celem 
przedstawienia uchwał władzom.

Otwarcie zjazdu nastąpi w dn. 
17 b. m., o ^odz. 1-ej popołudniu w 
sali rady miejskiej.

mniejszy dystans, jak  np. z półoocr- 
nej Szwecji do południowej. Wielki 
odlot następuje później. Czy i on za 
leży od zmian w klimacie, to jeszcze 
nie zostało zbadane. W ostatnich cza 
sach postawiono twierdzenie, że od
lot ptaków pozostaje w związku z 
pełnią księżyca, gdyż wiele ptaków 
odbywa swój lot tylko nocą,. Chłopi 
uważają również, że z zachowania 
się płazów można wyciągnąć wnios
ki co do charakteru zbliżającej się 
zimy. Jeżeli płazy ukrywają się 
wcześnie, to oznacza to, że mrozy są 
za pasem. Ale okazuje się nieraz, że 
płazy, których przez pewien czas nie 
było widać, pokazują się znowu w 
razie ocieplenia, z czegoby wynika
ło, że wiedzą tyle o nadchodzącej zi 
mie, co i my — to jest niemal że nic.

Mazowieckim, który miał być odbior 
cą wiezionego przez K asprzyka ty 
toniu. „Towar44 zaś nadał niejaki 
Ludwik Podsiedlik, mieszkaniec m. 
Częstochowy, który upił K asprzy
ka i namówił go do przewiezienia 
do miejsca przeznaczenia tytoniu 
przemycanego. K artka zaś pisana 
była ręką Władysławy Wilk, miesz
kanki wsi Raków, pow. częstochow
skiego, przyczem w mieszkaniu v)jca 
jej, W ładysława Kowalika miał być 
pakowany przemycany tytoń.

W rezultacie prowadzonego do
chodzenia przed sądem okręgowym 
w Piotrkowie zasiadła cała piątka.

Sprawę rozpatrywał sędzia okr. 
p. K. Kieszczynski, oskarżał pproku 
rato r Mościcki.

W wyniku przeprowadzonego 
przewodu sądowego sąd uznał K a
sprzyka i Podsiemika winnymi i 
skazał obu po

16.075 złotych grzywny, 
zamieniając im jednak, w przewidy
waniu niemożności ściągnięcia tej 
sumy, grzywnę — na karę aresztu: 
Kasprzykowi na dni 320, Podsiedli- 
kowi na dni 160.

Kowalik, Wilk i M ajer zostali 
uniewinnieni.

którą wreszcie wypędził z domu 
wraz z kilkumiesięczńem dzieckiem.

Ostatnio Wiśniewski, chcąc za 
wszelką cenę zdobyć pieniądze dla 
jakichś ciemnych celów, postanowił 
sprzedać ojcowiznę. Rodzice jednak 
postanowili ratować ziemię i zamie
rzali wszcząć akcję sądową, celem 
unieważnienia darowizny, z powo
du niewdzięczności syna. Dowie
dziawszy się o tem Adam Wiśniew
ski powziął straszliwe postanowie
nie

zgładzenia rodziców.
Krytycznego wieczoru, zbrodniarz, 
działając z premedytacją, udał^ się 
do swego sąsiada St. Bąka i umówił

się z nim na następny dzień na jap  
mark do Przedborza, by w ten spo< 
sób zdobyć sobie alibi. Po trzech 
godzinach pogawędki, zbrodniar^ 
opuścił dom sąsiada i gdy zagasły 
w jego zabudowaniach światła^ 
uzbroił się w siekierę i ruszył ku 
domowi swych rodziców.

Drzwi od mieszkania były już 
zamknięte, rodzice spali. Na pukanie 
otworzył synowi ojciec, który był 
już w koszuli. W sieni zadał Wi« 
śniewski ojcu cios obuchem w gło
wę i wpadł do izby, gdzie spała 
matka, która w międzyczasie wy
skoczyła oknem i krzycząc, ratunku, 
biegła w kierunku zabudowań za
mężnej córki Zofji Wójcik. Ojciec 
również podniósł się z ziemi i 
resztkami sił

gonił za matką.
Zbrodniarz rychło jednak dogo

nił ojca, któremu wymierzył pow
tórny cios. Ostrze siekiery utkwiło 
w piecach.

Nieszczęsny ojcec, chcąc widocz
nie bronić się, odwrócił się i wów
czas otrzymał nowy cios w skroń, a 
gdy upadł nieprzytomny, dobity zo
stał trzema uderzeniami siekiery w 
głowę.

Tymczasem matka, biegmąca o- 
statkiem sił, zbliżała się już do u- 
pragnionego celu, jednak zbrodniarz 
przebiegł jej drogę przez pole i w 
odległości 60 m. od domu siostry do
padł ofiarę.

Znów błysnęło ostrze siekiery, któ 
re utkwiło nieszczęśliwej w plecach. 
Matka odwróciła się, padła przed 
synem na kolana i ze łzami w oczach 
prosiła o litość.

W odpowiedzi nieubłagany zbir 
straszliwym ciosem zdruzgotał jej 
obojczyk, a następnie uderzył w| 
prawą skroń i wreszcie leżącej już 
bez życia na ziemi 
rozpłata! dwoma cięciami głowę.
■ 'Po dokonaniu tej strasznej zbro

dni Wieśniewski narzędzie zbrodni 
siekierę utopił w studni. Następni© 
udał się na pobliski posterunek po
licji, gdzie zameldował, że w domu 
jego rodziców stało się coś niezwy
kłego.

Policja, po przybyciu na miejsc© 
znalazła już zimne zwłoki. Józefa i 
Mar ianny Wiśniewskich.

Zbrodniarz wzięty w krzyżowy 
ogień pytań przyznał się do winy i 
wczoraj stanął przed sądem doraź
nym w Kielcach.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Gajewski, wotowali sędziowie: Bo
rowiecki i Skowera, oskarż, prok. 
Szymański, bronił z urzędu adw. 
Chęciński.

Na rozprawę powołano kilkuna
stu świadków. Sala sądowa i kory
tarze sądu zabite były publiczno
ścią po brzegi.

Zbrodniarz z całym cynizmem 
przyznał się wobec sądu do zamor
dowania rodziców i opowiedział są
dowi szczegóły

strasznej zbrodni, 
co na zebranych uczyniło ogromne 
wrażenie. Kobiety, będąc© na sali 
rozpraw, płakały i nie mogły się 
prędko uspokoić.

Po zaprzysiężeniu świadków od
były się ich zeznania, uw ypuklają' 
ce  ̂podły charakter zbrodniarza, 
który przez cały czas trw ania roz
prawy był obojętny na wszystko i 
nic sobie z niczego nie robił, a na 
zadawane pytania szorstko odpo
wiadał sądowi, lub uparcie milczał.

Po przesłuchaniu świadków, prze 
mowie prokuratora i obrony, sąd u- 
dał się na naradę, celem wydania 
wyroku.

Po krótkiej przerwie sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego 
zbrodniarz skazany został na karę

śmierci przez powieszenie.
Wyrok zostanie wykonany w ciągu 
24 godzin.

Obrońca oskarżonego mec. Chę
ciński odwołał się do łaski prezy
denta R-zplitej.' Jeżeli p. prezydent 
nie skorzyta z prawa łaski, wyrok 
zostanie wykonany w dniu dzisiej
szym.

Po ogłoszeniu skazującego wyro 
ku nastąpiła wzruszająca scena po
żegnania się skazańca z żoną, która 
trzymała na ręku 8-miesięczną có
reczkę. Skazaniec gorąco całował < 6 
reczkę i po twarzy jego 

spływały łzy.
Wśród publiczności zgromadzonej 
na sali sądowej rozlegały się s z a 
chy. Obecni na sali brat i zamężna 
siostra skazańca nie chcieli się z 
nim pożegnać.

Wojewódzki zjazd rzemieślników Żydów
w Kielcach.

Twardą zimę przepowiadają ptaki wędrowne.
Wiele z nich odleciało Już przedwcześnie, bowiem  

jest im u nas za zimno-

32.150 złotych grzywny
za przemyt tytoniu.

W IELKA SPRAWA PRZEMYTNICZA i‘RZEt> SĄDEM ÓKRĘ-
WYM.

Syn-morderca skazany na śmierć
przez sąd doraźny w Kielcach

Przed kilku tygodniami donosi-



decyzja Rumunji.
Fikcja pomocy finansowej ligi narodów.

Nasz południowo - wschodni so
jusznik, Rumun ja, przechodzi osta
tnio poważne wstrząsy, spowodowa
ne zarówno następstwam i świato
wego kryzysu gospodarczego, jak i 
politycznemi warunkami, wynika ją- 
cemi z geograficznego położenia kra
ju.

Na tle zasadniczej kwestji — 
zawrzeć, czy nie zawrzeć pakt o 
nieagresji z Rosją Sowiecką — to
czy się w Rumunji bardzo poważny 
spór pomiędzy najwybitniejszymi 
przedstawicielami opinji publicz
nej. Rumunja — jak  wiadomo —nie 
nawiązała dotychczas stosunków 
dyplomatycznych z Moskwą. F ran
cja, Polska, państw a bałtyckie pa
rafowały już teksty paktu o nieagre 
sji z Sowietami. Rum unja dotych
czas nie uczyniła tego. Żąda ona, 
aby Sowiety formalnie zrzekły się 
wszelkich pretensyj do Besarabji. 
Rzecznikiem tego poglądu jest do
tychczasowy poseł rumuński w 
Londynie, p. Titulescu, który wła
śnie został powołany na stanowisko 
m inistra spraAV zagranicznych. Jes t 
on przeciwnikiem zawarcia układu 
przeciwnapastniczego z Sowietami, 
póki Moskwa wyraźnie nie stw ier
dzi, że raz na zawsze wyrzeka się 
Besarabji.

Powołanie zatem min. Titulescu 
na sternika polityki zagranicznej 
Rumunji świadczy, że pogląd jego 
zdobywa sobie coraz silniejsze opar
cie wśród rumuńskich czynników 
miarodajnych. I  z tern trzeba się 
liczyć, gdy chodzi o dalsze losy ak
cji, mającej na celu doprowadzenie 
do końca układu stosunków polity
cznych na wschodzie Europy, opar
tych o wzajemne gwarancje niea
gresji ze strony wszystkich zainte
resowanych państw.

Ale poza tern zasadni czem zaga
dnieniem politjmznem, przeżywTa o- 
becnie Rumunja bardzo poważny 
kryzys gospodarczy.

Po Bułgarji, Węgrach i Austrji 
Rumunja jest jednem z tych państw, 
na których życiu gospodarczem i fi- 
nansowem bardzo dotkliwie zacią
żył kryzys światowy- Rumunja zna
lazła się w tern położeniu, że bez wy 
datnej pomocy z zewnątrz trudno 
byłoby jej sprostać piętrzącym się 
coraz groźniej trudnościom pienięż
nym, wywiązywać się nadal że 
swych zobowiązań zarówno wobec 
wierzycieli zagranicznych jak i wo
bec własnych obywateli (wypłata 
pensyj urzędniczych itd.).

Zapukała więc Rumunja do ko
mitetu finansowego ligi narodąw z 
prośbą o pomoc.

W odpowiedzi na to otrzymała 
Rum unja szereg... dobrych rad, 
oraz propozycję, aby zgodziła się 
na... kontrolę swej gospodarki pań
stwowej, wykonywaną przez spe
cjalnie do Bukaresztu delegowa
nych ekspertów. Czyli innemi sło
wy: pomocy finansowej nie otrzy
ma, ale postradać ma swobodę i uza
leżnioną zostaje od kontrolera, ma
jącego być pewnego rodzaju orga
nem nadrzędnym, którego autory
tet będzie wyższy, niż zarządzenia 
własnego rządu.

Oczywiście, laka propozycja mu 
siała w Rumunji wywołać nietyłko 
-ozgoryczenie, lecz również i silne 
wzburzenie. Odpowiedzią na tę kon- 
sepcję. wysuniętą przez komitet 
finansowy ligi narodów, był wyjazd 
prem jera Vaidv Voivody do kwa

tery bawiącego właśnie na mane
wrach wojskowych króla i zgłosze
nie dymisji gabinetu.

Dym isja została cofnięta, gdy 
miarodajne czynniki w państwie 
uzgodniły, że Rum unja nie pójdzie 
na drogę, proponowaną przez ligę 
narodów — i że popróbuje sama wy 
brnąć z trudnej finansowej sytua
cji w drodze rokowań z wierzyciela
mi i reorganizacji finansowej gospo 
darki wewnętrznej w duchu jak  naj
dalej idących oszczędności.

Odrzucenie przez rząd rumuń
ski propozycyj komitetu finanso
wego ligi narodów było zupełnie 
słuszne. Pierwszym bowiem warun
kiem ustanowienia kontroli nad 
dłużnikiem być musi — realna,, fa
ktyczna pomoc. Same „dobre rady“ 
nie są wystarczające. Jak  bowiem 
sobie dać radę w trudnościach — to 
zaprawdę nie jest dla nikogo taje
mnicą. Problem aty kryzysowe są 
bowiem już tak dokładnie przedy
skutowane, tak wszechstronnie roz
ważane i przeświadczone, powstała 
już w ostatnich 3-ch latach tak 
olbrzymia literatu ra  kryzysowa, — 
iż doprawdy nie brak nikomu „do
brych rad“.

Chodzi jedynie o — realną po
moc, a nie o konsylja lekarskie nad 
źródłem schorzeń gospodarczych.

Można owszem stawiać w arun
ki i ustanawiać kontrolerów — ale 
tylko wtedy, gdy się faktycznie u- 
dziela pomocy. Ale same warunki i

Ministerjum oświaty opracowuje no 
wy podział inspektoratów szkolnych, a 
to z racji na kompresję budżetu.

Będą utworzone okręgowe inspekto. 
raty szkolne z personelem urzędniczym 
i inspektoraty powiatowe o zakresie ozy 
sto pedagogicznym.

Na czele okręgu, do którego uależeć 
będzie kilka powiatów, staó ma okręgo
wy inspektor szkolny. Podlegać mu bę_ 
dą zastępcy inspektorów powiatowych, 
zajmujący się tylko sprawami nauki i 
wychowania. Ci inspektorzy nie będą u- 
trzymywali biur administracyjnych. Re 
forma ta wejdzie w życie prawdopodob 
nie od nowego roku budżetowego, tj. od 
1 kwietnia.

Na terenie naszego kurator jum
szkolnego tj. dwu województw ma być 
16 inspektoratów szkolnych okręgo
wych.

Po ustaleniu się tej formy admini
stracji szkolnej projektuje się, aby o_ 
kręgowy inspektor szkolny był nadżor

Ankieta „II. Kurjera
Kryzys światowy, będący następ 

stwem niszczycielskiej wojny, jak 
również późniejszych zbrojeń, kro- 
gulczym szponem nędzy i wyniszczę 
nia materjalnego dotknął i Polskę.

Rząd nasz czyni wszelkie możli
we wysiłki, aby sprostać trudnym 
zadaniom chwili. Hasło „radosnej 
twórczości^, rzucone przed kilku 
laty z ław mini ster jalnych, hasło 
wytężonej pracy dla dobra państwa 
— znalazło wielu chętnych i gorli
wych zwolenników, ale, niestety nie 
pociągnęło szerokich warstw robot
niczych, nie odbiło się echem zrozu
mienia doniosłości zadań na wsi 
polskiej.

Różne koterje i ugrupowania po
lityczne, wyzyskując trudne położe-

sama kontrola — to wygląda na 
tendencje ochraniania interesów 
wierzycieli, a nie pomocy dla dłuż
nika. A nie jest bynajmniej zada
niem komitetu finansowego ligi na
rodów być adwokatem wierzycieli!

Jasną rzeczą jest również, że za 
takę rolę „kontrolną“ kryją się prze
ważnie różne sugestje, nie mające 
nic wspólnego ze sprawami gospo- 
darczemi, a raczej podyktowane in
teresami politycznemi...

To też dobrze się stało, że Rumu
nja zdobyła się na stanowczy sprze
ciw wobec tej próby, będącej av  

swej najgłębszej istocie próbą ogra 
niczenia je j suwerenności państAYo- 
wej.

Rum unja jest z nami związana 
silnemi węzłami przyjaźni i wspól
noty wielu interesów politycznych. 
Życzymy naszemu sojusznikowi, aby 
wszczęte przezeń rokowania z wie
rzycielami doprowadziły do po
myślnego rezultatu i uwolniły Ru- 
munję od trudności finansowych.

I  radzi też jesteśmy, że rząd ru 
muński zdobył się na energiczne 
przeciwstawienie się próbie ograni
czenia jego państwowej samodziel
ności.

Droga, jaką wskazał komitet eko 
nomiczny ligi narodów — jest z 
punktu widzenia samodzielności po
litycznej państw  wręcz niebezpie
czna.

M.

cą administracyjnym i pedagogicznym 
wszystkich szkół na swoim terenie, ozy 
li, że podlegałyby mu także szkoły śre 
dnie różnego typu. Na takie stanowiska 
powoływałyby władze szkolne wybit_ 
nycb pedagogów, znanych już z prac 
naukowych i administracyjnych, z 
wyższemi studjami.

Przypuszczać należy, że od kwietnia 
zniesiony będzie cały szereg biur inspe 
ktoratów powiatowych, co znacznie ocL 
ciąży budżet państwowy.

W związku z tem spodziewać się ZPa 
leży zmiany ustawy tymczasowej samo 
rządu szkolnego, tj. rad szkolnych po
wiatowych. Ponieważ każda dzielnica 
ma inaczej skonstruowany samorząd, 
nastąpi unifikacja. W tej chwili ściera, 
ją się dwa poglądy albo na czele rad 
szkolnych stać będą okręgowi inspekto 
rzy szkolni (wzór Małopolska), albo, 
jak jest na naszym terenie, przewodni
czącymi rad szkolnych będą osoby z 
wyboru.

Częstochowskiego*4
nie gospodarcze kraju, rzucają sfe
rom rządzącym ciężkie kłody pod 
nogi, oskarżając decydujące czynni
ki o jakieś niezrozumiale, a tajem 
nicze sprzysiężenie z masonerją za
graniczną na zgubę Polski.

Z drugiej strony, ze sfer robot
niczych lewicy, rozlegają się dość 
często zarzuty, że sfery rządzące, 
idąc po linji najmniejszego oporu, 
zawarły przymierze z kapitalistami, 
aby przez nowe ustawy i rozporzą
dzenia uszczuplać prerogatywy świa 
ta pracy, zdobyte w zaraniu naszej 
niepodległości.

Tymczasem tak nie jest. Sfery 
rządzące, doceniając należycie współ 
pracę rzesz robotniczych i rolników 
przy rozbudowie państwa., nie wy

dają żadnych zarządzeń, sprzecza 
nych z zasadniczemi postulatami 
rzesz pracujących. Mini ster jum ople 
ki społecznej i ochrony pracy czu
wa nad wykonaniem ustaw, a zwią
zki robotnicze troskliwie strzegą 
zdobytych praw robotniczych, tu 
dzież odpierają wszelkie zakusy po
szczególnych przemysłowców, zmie
rzające do nadmiernego wyzysku 
pracowników.

Wielką szkodę jednakże wyrzą
dza sprawie robotniczej w obecnej 
dobie nadmierne rozproszenie sił w  
drobnych związkach i organizacjach 
politycznych, których rola ograni
cza się do pobierania miesięcznych 
składek i nie obowiązujących obiet
nic na przyszłość. Grdyby związki 
robotnicze cechowała'solidarność po 
czynań, w bardzo wielu wypadkach 
zatargów z fabrykantami rzesze ro
botnicze odnosiłyby zdecydowane 
zwycięstwo. Zwartej opinji rzesz ro 
botniezych nie lekceważyłby żaden 
zarząd fabryki, co lównież ułatwia
łoby interwencję czynników rządo
wych na rzecz wysuniętych postula* 
tów robotniczych.
, , Celem konsolidacji związków ro
botniczych na jednym wspólnym te
renie i wysondowania opinji sfer 
.pracujących, pragniemy wszcząć an
kietę na temat najistotniejszych za
gadnień robotniczych, a mianowicie!

1) Co robotnik polski zyskuje, 
organizując się w związkach, stoją
cych na gruncie współpracy z rzą
dem?

2) Jakie związki robotnicze od
powiadają najbardziej interesom ro
botniczym?

3) Dlaczego Ch. D. i P. P S. 
zwalcza stojący na gruncie współ
pracy z rządem Z. Z. Z. (związek 
związków zawodowych) ?

W szystkich przywódców ruchu ro 
botniczego, jak  również zwolenni
ków haseł demokratycznych, w imię 
których polska młodzież szła do 
walki o nowe jutro Polski, zapra
szamy do współpracy przez nadsy
łanie odpowiedzi av  krótszą lub dłuż
szą motywację na powyższe pytania.

Zamieszczać będziemy bezwzglę
dnie wszystkie odpowiedzi nieano- 
nimowe, utrzymane w tonie rzeczo
wych wywodów, a nie obliczone je
dynie na efekt partyjnej agitacji.

Akt uznania dla zasług 
p starosty Kuehna.

Wojewoda kielecki nadesłał p. 
staroście Kńhnowi dekret p mi
nistra spraw wewnętrznych, załącza 
jąc do niego pismo następującej tre
ści :

„Przesyłam p. Staroście dekret 
p. ministra spraw wewnętrznych, 
który mianuje Pana naczelnikiem 
wydziału samorządowego w urzędzie 
wojewódzkim w Stanisławowie. 
Przy tej okazji uważam za koniecz
ne powiadomić Pana, że z górą od 
dwuch lat współpracując z Nim bez 
pośrednio, nauczyłem się wysoce ce 
nić Jego oddanie służbie i wysokie 
znawstwo spraw samorządowych. 
W powiecie częstochowskim pozosta 
wia Pan po sobie pamięć szczególnie 
zasłużonego pracownika. Życzę p. 
Staroście dalszej równie owocnej pra 
cy na nowem odpowiedzialnem sta
nowisku kierownika życia samorządo 
wego w województwie stanisławow
skiemu

REKLAMA 
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REFORMA ADMINISTRACJI SZKOLNEJ.

Sfery robotnicze a sanacja.
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Echa zabójstwa na Rakowie
BREDNIE RAJCZYKA O ZAMIARZE WSPÓLNEJ ŚMIERCI

Z NARZECZONĄ.
Zabójcą S tefan ji Michalikówny, 

córki robotnika z Rakowa, podczas 
badania policyjnego oświadczył, że 
wobec sprzeciwu rodziców postano
wił już dawno razem z narzeczoną 
zejść wspólnie ze świata i w tym ce
lu nabył rewolwer bębenkowy za pie 
n iąjze narzeczonej.

Rajczyk przy badaniu gorąco ża
łował swego czynu i płakał. Obecnie 
przekazany został do dyspozycji sę
dziego śledczego i umieszczony w 
więzieniu na Zawodziu.

Zbrodni zabójstwa dokonał po 
obfitem uraczeniu się wódką, gdyż 
do Michalików przybył już o godz. 
5-ej z butelką wódki, którą często
wał wszystkich domowników W) 
pewnym momencie wyjął rewolwer 
i strzelił w podłogę dla zabawy, 
czem ogromnie przestraszył całą ro
dzinę. Po kilku nowych kieliszkach

chciał wywołać narzeczoną na po
dwórze, pod pozorem, że ma jej coś 
ważnego do powiedzenia, a gdy od
mówiła tej propozycji, gwałtownym 
ruchem sięgnął- ponownie po rewol
wer i wystrzałem w skroń pozbawił 
ją  życia.

Gdy m atka zagrodziła mu drog$ 
skierował lufę w jej piersi. Oszoło
miony nieszczęściem ojciec rzucił się 
na ratunek córki, a w tym czasie 
zabójca nerwowym krokiem podążył 
do swego mieszkania przy ul. Na
rutowicza 192, gdzie w godzinę póź
niej, na widok policji uciekł do o- 
grodu i przestrzelił sobie klapę od 
m arynarki.

Ś tefanja Michalikówna skonała 
po godzinnej męczarni, w czasie 
której dawała jeszcze słabe oznaki 
życia.

Nie do wiary, a jednak prawdziwej
POGORZELEC Z CHORĄ ŻONĄ I 9-C10RGIEM DZIECI ZA
MIESZKAŁ W CHLEWIE I OD CZERWCA OCZEKUJE NA

ODBIÓR ASEKURACJI.
Do redakcji naszego „Kuriera** 

zgłosił się mieszkaniec wsi Cisie, 
gminy Węglowice Roman K w iat
kowski, który nam opowiedział fakt 
następujący:

W dniu 10 czerwca spalił mu się 
dom wraz z warsztatem bednarskim 
od uderzenia pioruna. Nieszczęsny 
pogorzelec zamieszkał z żoną i dzie
więciorgiem dzieci w chlewie. Cała 
rodzina sypia na barłogu słomy, a 
pomieszczenie całe znajduje się w 
okropnych warunkach sanitarnych. 
Sieczkę dla koni rznie na podwórzu, 
musi więc czekać na odpowiednią po 
godę bez w iatru, a żywy inwentarz 
po całych dniach pozbawiony jest 
paszy. K artofle gniją w piwnicy, na 
której dach spłonął, i cały dobytek 
idzie na marne. Żona pogorzelca roz 
chorowała się z chłodu, nędzy i zraar 
twieó, dzieci w tych warunkach po
zostają bez łyżki gorącej strawy, 
której niema kto ugotować!...

A jednak pogorzelec ów nie jest

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś Jadwigi i T.
Jutro: Gawła op.
Wschód słońca; 6.4 
Zachóda Jońca 4.55

R A D  JO
WARSZAWA.

Sobota, 15 października.
11.50. Kom. meteor, dla komunik, lota, 
11.58. Sygnał czasu z War»z. 12,05. 

Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze
gląd Prasy Polsk. 12.20. Płyty. 12.40. 
Urz. kom. PIM. 12.45. Płyty. 13.10. Pora 
nek szkolny ze Lwowa. 13.50. Wiad. woj 
skowe. 14.25. Kom. gospod. 16.00. Słuch, 
dla dzieci. 16.25. Chwilka lotn. 16.30. 
Płyty. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. 
Koncert popoł. 17.40. Odczyt aktualny. 
17.35. Program na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka tan. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Kom. 
Tow. Zach. do Hod. koni w Polsce. 
19.20. Wiad. ogrodnicze. 19.30. Na widno 
kręgu. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Mu 
zyka lekka. 20.55. Wiad. sport. 21.00. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.05. D. c. Łodl 
certu. 22.05. Utwory Chopina. 22.40. Fel 
jeton p. t. W wielkim hotelu. 22.55. Urz* 
kom. PIM. ’ uom. policyjny. 23.00. Mu_- 
zyka taner"'*.

WARSZAWA.
Niedziela, 16 października

10.00. Naboż. z Krak. 11.35. Odczyt mi 
ayjny. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Urz. kom. P. 
I. M. 12.45. Poranek symf. z Filh. War
szawskiej. 14.00. Kom. roln. 14.05. Pora
dy weterynaryjne. 14.25. Muzyka ze 
Lwowa. 14.40, Co słychać, o czem w!e  ̂
dzieć trzeba. 15.00. Muzyka ze Lwowa*
16.00. Co się dzieje na świeeie. 16.13. Stra 
żnik piramid. 16.25. Płyty. 16.40. Kom. 
Zw. Pracown. Gmin wiejskich. 16.45. 
Kącik językowy. 17.00. Koncert soli_ 
stów. 17,55. Program na dz. nast. 18.00. 
Muzyka lekka. 18.55. Rozmaitości. 19.20. 
Kom. Tow. Zach. do Hod. koni w Polsce. 
19*25. Zrzędność i przekora. 20.00. Kon
cert popul. 20.55. Wiad. sport. 21.05. D, 
c. koncertu. 22.00. Muzyka tan. 22.55. 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po
licyjny. 23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
Sobola, 15 października.

11.50. Komunikat meteor, z Warsz.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 

gram na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk. z Warsz, 12.20. Płyty. 13.10'

bezdomnym nędzarzem. Z powszeeh 
nego urzędu ubezpieczeń należy mu 
się asekuracja w somie, sięgającej 
3.500 zł., lecz sumy tej, pomimo u- 
siłnych zabiegów i starań do tej po
ry nie może odebrać. Rzecz wprost 
nie do wiary, a jednak prawdziwa! 
Gdyby zachodziły jakieś wątpliwo
ści do przyczyny pożaru, zwłokę tę 
możnaby jeszcze czemś umotywo
wać, ale w danym wypadku niema 
wszak żadnych wątpliwości.

Uważamy, że sprawą tą powi
nien się bliżej zainteresować woje
wódzki delegata ministerjum pracy 
i opeki społecznej, iżby panów refe
rentów zakładu ubezpieczeń nakło
nić, bodaj w imię litości nad nie
szczęśliwym pogorzelcem, do po- 
śpieszniejszego załatwienia spoczy
wającego pod suknem lub w tece 
podania Romana Kwiatkowskiego o 
odbiór asekuracji, złożonego w koń
cu czerwca.

Poranek szkolny, ze Lwowa. 13.50 Wia
domości wojskowe. 14.00. Intermezzo 
muz. 14.15. Kom. gospod. 14.25. Kom. go
spodarczy z Warsz. 16.00. Tr. z Warsz. 
16.30. Intermezzo muz. 16.40. Odczyt z 
Wilna. 17.00. Tr. z Warsz. 17.55. Program 
na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 18.55. 
Feljeton sport. 19.10. Rozmaitości. 19.20. 
Tr. z Warsz. 20.00. Leg jony Polskie w 
pieśniach wojennych. 22.05. Tr. z Warsz.
23.00. Muzyka tan.
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MIANOWANIA W SĄDOW
NICTWIE.

Sędzia grodzki Ignacy Polak mia 
nowany został sędzią okręgowym w 
Sosnowcu, wiceprezes sądu okr. W 
Radomiu Bronisłam Kowalski sę
dzią okręgowym w Wilnie, sędzia 
okręgowy Karol Sroczyński z Ra
domia sędzią śledczym w W arsza
wie.

Prezydent R. P. podpisał nastę
pujące nominacje: prezesa sądu naj
wyższego W itolda de Michelisa na 
pierwszego prokuratora sądu naj
wyższego.

Notarjusza przy wydziale hipo
tecznym sądu grodzkiego w Łodzi 
Ja n a  Rzymowskiego na prezesa są
du najwyższego. 4

Naczelnika wydziału w mmiste- 
rjum sprawiedliwości p. Wacława 
Dlouhego, na prokuratora sądu n a j
wyższego.

Prezesa sądu najwyższego i człon 
ka komisji kodyfikacyjnej Rzplitej 
Bolesława Pohoreckiego.na prezy
denta komisji kodyfikacyjnej.

 ooo----
(o) Projekty nowych rozporządzeń w. 

dziedzinie opieki społecznej. W mini_ 
sterjum opieki społecz. opracowywane 
są obecnie dwa projekty rozporządzeń 
prezydenta Rzeczypospolitej, jedno w 
sprawie wałki z chorobami wenerycz_ 
nemi, drugie w sprawie walki z gruźli
cą.

Ponadto opracowany jest projekt roz 
porządzenia nadzwyczajnego komisarza 
dla walki z epidemiami, którym jest 
minister opieki społecznej, w sprawie 
produkcji, przewozu i handlu mlekiem, 
owocami, jarzynami itp.

W minisferjum opieki społecznej 
przygotowane jest również rozporządzo

nie wykonawcze do rozporządzenia pre
zydenta Rzplitej o chowaniu zmarłych.

(o) Państwowa szkoła roioicza mę
ska „Bratne“ w Gołootczynie podaje do 
wiadomości, że nowy rok szkolny roz
poczyna się dnia 16 stycznia 1933 roku. 
Zapisy są już przyjmowane. Nauka w 
szkole trwa jedenaście miesięcy i jest 
bezplatua. Przy szkole jest internat 
Utrzymanie w internacie kosztuje oko_ 
ło 20 zł. miesięcznie.

Dla pilnych a niezamożnych uczniów 
szkoła posiada stypendja.

O bliższe szczegóły, dotyczące progra 
mu szkoły i warunków przyjęcia ,nale 
ży się zwracać do zarządu szkoły p. Go 
łotozyzna woj. w warszawskie. Stacja 
kolejowa Goołtczyzna.

(o) Zwrot opłat szkolnych funkcjo, 
narjuszom państwowym. Funkcjonarju 
sze państwowi obowiązani są, w celu o- 
trzymania zasiłku szkolnego, przedsta_ 
wić zaświadczenie kurajtorjów okrę
gów szkolnych o braku wolnych miejsc 
w szkołach państwowych. Ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia publi 
cznego poleciło kuratorjum, aby prze
dłużyły wydawanie tych zaświadczeń 
jeszcze obecnie, o ile istotnie w szko
łach państwowych miejsc wolnych nie
ma. W przeciwnym wypadku kurator- 
ja mają wskazywać zgłaszającemu się 
funkcjonariuszowi szkołę państwową, 
do ktÓ7*ej dziecko będzie przyjęte.

Z Częstochowy.

— 550-lecie sprowadzenia cudow
nego obrazu. W sali rady miejskiej 
w W arszawie w niedzielę, dnia. 16 
października r. b. o godz. 5-ej popo
łudniu odbędzie się „uroczysta aka- 
demja ku czci Małki Boskiej Czę
stochowskiej Królowej Korony Pol- 
skiej“ z okazji 550-lecia sprowadze
nia cudownego obrazu na Jasną 
Górę.

Przemawiać będą: ks. kanonik
Wł. Osiński, profesor seminarjum 
i pp.: M arja Friedrich-Brzozowska, 
radny St. Spasióski i red. Z. Z. Żyź- 
kowski.

Część koncertowa będzie b. boga
ta.

— W sprawie pożegnania p. sta
rosty Knłina. W ub. czwartek o go
dzinie 8-ej wieczorem odbyło się w 
magistracie zebranie przedstawicieli 
władz i społeczeństwa, w celu opra
cowania programu pożegnania p. 
starosty Kuhna. Obrady zagaił p. 
komisarz Mazur, zapraszając na 
przewodniczącego dyr. Płodowskie- 
go, a w skład prezydjum weszli: gen. 
Dąbkowski, kom. Mazur, dyr. Ma
tula, dyr. Stelens, dyr. Kobyłecki i 
zastępca komisarza p. Madeyski

Po dłuższej dyskusji postanowio
no utworzyć fundusz na wydawnic
two monografji pt. „Ziemia często
chowska**, którego wydaniem zajmie 
się tow. popierania kultury regjonal 
nej.

Ponadto w niedzielę, 23 bm. od
będzie się uroczysta akademja z u- 
działem władz, przedstawicieli in- 
stytucyj i społeczeństwa.

Wszystkie organizacje proszone 
są o deklarowanie swych wkładów 
na fundusz wydawniczy. Bliższych 
informacyj w tej sprawie udzieła 
pan kom. Madeyski.

— Zespół chóru jasnogórskiego 
żegna Częstochowę. Rozstając się z 
Częstochową ekór jasnogórski z no- 
wozaangażowanym dyrygentem i 
śpiewakiem p|>ery p. Stanisławem 
Kouzerem na czele urządza koncert 
pożegnalny, który odbędzie się 22 
października br. w sali „Panoram a“ 
pod wysokim protektoratem : J . E. 
księdza biskupa dr. T. Kubiny, p. 
starosty Kuhna, p. generała Dąb- 
kowskiego i p. komisarza Mazura.

Program koncertu zasługuje na 
uwagę, gdyż zawiera najcelniejsze 
utwory największych mistrzów mu
zyki religijnej.

Prócz całego zespołu wystąpią 
soliści z bogatym repertuarem  przy 
akompaniamencie organu.

Bilety po cenach b. umiarkowa
nych, a m. od 30 i 50 groszy wzwyż 
można nabywać w „Renomie“, a w 
dniu koncertu w kinie „Panoramy** 
od godz. 16-ej. Należy przypuszczać, 
że społeczeństwo naszego miasta go
rąco poprze miłą pożegnalną impre
zę chóru jasnogórskiego.

— Nominacja ezęstochowianina. 
Wśród nowych nominacyj w sądow
nictwie, ogłoszonych w dniu 12 paź
dziernika, częstochowianin, wycho- 
waniee miejscowego gimnazjum, 
radca m inisterjalny p. Józef W aj- 
zner został mianowany wiceproku
ratorem sądu okręgowego w W ar
szawie.
- — Z teatru kameralnego. Dziś 

po raz czwarty arcydzieło Al. hr.

Fredry: „Pan JowialskF w premie
rowej obsadzie zespołu naszego tea
tru. Początek punktualnie o godz. 
8 min. 15 wiecz.

W sobotę, dnia 15 i w niedzielę, 
dnia 16 bm. o godzinie I-ej popoh 
dwa pierwszą w sezonie przedsta
wienia popularne po cenach zniżo
nych.

Na te przedstawienia wybrała 
dyrekcja teatru znakomitą komedję 
Kiedrzyńskiego: „Szczęście od ju
tra*.

Bilety w cenie od 60 gr. są do 
nabycia w „Renomie**.

— Dyżury aptek- Dziś w nocy z 
dnia 15 na 16 bm. dyżurują apteki: 
p. Kozerskiego, I I  Aleja 26 i apte
ka na Ostatnim Groszu.

— Walne zgromadzenie człon
ków związku nauczycielstwa pol
skiego. W dniu 16 października br. 
o godzinie 10-ej w i terminie lub o 
11-ej w drugim terminie w sali gim
nastycznej szkoły nr. 14 przy ul. 
W aszyngtona nr. 62 odbędzie się nie 
odwołałnie walne zgromadzenie 
członków związku nauczycielstwa 
polskiego oddziału powiatowego w 
Częstochowie przy współudziale de
legata zarządu głównego.

— Za to, że kradli węgiel, będzie 
im teraz ciepło. Za kradzież węgła 
z wagonu spisano doniesienie na 
S tefana Chadrysia (Górki 4) i Fig- 
zała Edwarda (W iejska 11).

— Bójka w parku Staszyca. P i
wowarczyk Ludwik i Prym ula K a
zimierz, zam. w Ojcowie zameldo
wali policji, że w parku Staszyca 
zostali pobici przez nieznanych osob 
ników. 1 ■(

— Pobity na środku alei. Gold- 
sztajn Józef (Ogrodowa 3) na ulicy 
Najśw. Marji Panny został pobity 
przez Pawła Karwowskiego (uL 
Najśw. Marji Panny 16).

— Garnkiem żelaznym po głow ie.
Kosecka Ju łja  (ul. śwr. Barbary 42) 
doniosła policji o pobiciu jej garn
kiem żelaznym przez Stanisławę 
Klamer, zam. tamże.

— Drobne kradzieże* Gładyszo
wi Herykowi (ul. Marysi 43) skra
dziono z podwórza kurę, wart. 4 zł.

— Desperak Zofja (ul. Najśw. 
M arji Panny 8) zameldowała, że z 
mieszkania skradziono jej sukienkę, 
wartości 10 zł.

 OQO-
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(k) Likwidacja niebezpiecznej szajk 
złodziei i włamywaczy w Kielcach. W
Kielcach już od szeregu miesięcy graso 
wała bezkarnie dobrze zorganizowana i 
nieuchwytna szajka włamywaczy, któ
rzy dokonali szeregu większych kradzie 
ży u Majera Tarki, Ludwika Kani, Woj 
ciecha Sroki, Józefa Gerszonowiczu i 
Moszka Rozenblatta.

W toku prowadzonych przez policję 
dochodzeń ustalono, że sprawcami tych 
kradzieży byli bracia: Franciszek i Jan 
Nazarowie, zam. przy ul. Młynarskiej 
nr. 10, Piotr Podolski, zam. na Przedni. 
Piaski nr. 11, Stanisław Mołda z Posło 
wic, pow. kieleckiego, Władysław Polo 
sek, Kaczówka nr. 24 i Stanisław Zając, 
zam. na Pr/edm. Piaski — Skrzetle, któ 
rych aresztowano i przekazano do dy_ 
spozycji władz sądowych.

Wszyscy aresztowani znani są poli_ 
eji, jako zawodowi złodzieje i włamy. 
wacze.

W toku śledztwa aresztowani przy
znali się do popełnionych kradzieży i 
oświadczyli, że skradzione przedmioty 
sprzedali znanym paserom: Michałowi 
i Stanisławowi Żakom, zam. na Kar_ 
czóface, pod Kielcami, których również 
aresztowano.

(k) Napad i rabunek. W nocy na 10 
października br. 2 bandytów dokonało 
napadu z bronią, na mieszkanie Józefy 
Śledź we wsi Werduna, gm. Jurkowice, 
pow. sandomierskiego, której zrabowali 
10 zł., poczerń zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

(k) Kto skradł garnitur? • Djamerit 
Sura, zam. w Kielcach, przy ul Piotr
kowskiej nr. 22, zameldował w policji, 
że w ciągu ostatnich 3 tygodni z niezam 
kniętego mieszkania ktoś skradł jej mę 
żowi Ickowi garnitur, wartości 70 zł.

 o —  
Z R adom ska.

(r) Fałszywe 5-eio złotówki O-
negdaj na targu w Radomsku było 
kilkanaście -wypadków, że jacyś nie
znani osobnicy za nabywany drób, 
nabiał i t. p. rzeczy od gospodarzy 
wiejskich płacili fałszywemu 5 eio 
złotówkami. Między innemi Geno
wefa Kubik ze wsi Żarki za sprze
daną gęś otrzymała fałszywą. 5-cio 
złotówkę, o czem zawiadomiła w7 ko
misariacie p. p. w Radomsku.



(i) Wyścigi członków koła mło- 
fdzieży wiejskiej. Koło młodzieży 
wiejskiej we wsi Widawka, pow. 
radomkowskiego w dniu 9 bm. urzą
dziło zabawę, połączoną z wyściga
mi dla mężczyzn na przestrzeni 1000 
mir., dla kobiet zaś 400 mtr. Z męż
czyzn pierwszy do mety przybiegł 
Zygmunt Opic w ciągu 3 minut 15 
sekund, z kobiet Wacława W rońska

(r) Pożar stodół we wsi Radzie
cko wiec. W dniu wczorajszym spa
liły się stodoły gospodarzy: Józefa 
K ulisia i Jan a  Maclziaka, zam we 
wsi Radziechowice, pow. radomsko w 
skiego. Pastw ą płomieni padły sto
doły wraz ze zbożem. Pożar tył ko 
dzięki zlokalizowaniu przez przyby
łą straż radomskowską nie przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania.

(r) Za kradzież 1 zł. 40 gr. rok 
więzienia. Onegdaj sąd grodzki w 
Radomsku rozpatrywał sprawę Jó 
zefy Szymczyk, zam. w Częstocho
wie przy ul. Rocha 10, oskarżonej
0 to, że w dniu 23 września 1932 r. 
dokonała kradzieży kieszonkowej, 
kradnąc 1 zł. 40 gr. Madejczykowej 
z Radomska. Józefa Szymczyk z po
lecenia sądu grodzkiego została osa
dzona w areszcie miejskim w Ra
domsku i w dniu wczorajszym była 
rozpatrywana jej sprawa. Mocą wy 
roku wspomnianego sądu skazano 
złodziejkę na rok więzienia.

(r) Kradzież roweru. Kowalczyk 
P io tr z Radomska, Kilińskiego 4, 
zameldował w komisarjacie p. p., że 
z komórki skradziono mu rower mę
ski, wartości 60 zł. Policja szuka 
złodzieja.

(r) Teatr świetlny ,,Kiiiema“ w 
Radomsku. Dziś t. j. w sobotę na 
ekranie film p. t. „Czterech z legji‘‘. 
W rolach głównych W agner Bar.ter
1 My m  a Lay.

Z ZAGŁĘBIA.
POSEŁ CZERNICHOWSKI 

W ZAGŁĘBIU!
W najbliższą niedzielą, zjedzie do Za 

głąbią znany działacz na polu gospodar 
czem, pos. Czernichowski, i wygłosi dwa 
odczyty o sytuacji gospodarczej w 
kraju.

O godz. 10 rano odczyt ten wygłoszo 
w y  zostanie w „Kuźnicy" sosnowieckiej, 
(ul. Warszawska 22), a o godz. 16 w 
„Kuźnicy" dąbrowskiej (ul. 8 maja 4).

Odczyty te, które zainaugurują sezon 
odczytowy B. B. W. R na naszyn tere
nie, zgromadzić winny wszystkich inte 
1'esujących sią obecną sytuacją gospo
darczą państwa.

(z) Dzikie szybiki. Od pewnego czasu 
na terenie Zawiercia coraz bardziej roz 
szerzą sią wydobywanie węgla w dzL 
kich szybikach, przytem zawsze na cu 
tlzych terenach. To też onegdaj policja 
likwidując działalność jednego z dzi
kich szybików pociągnęła do odnowie 
działności karnej Zygmunta J^ośnie- 
rza (Porębska 16.)

 OQO----
(s) Osobiste. Były nauczyciel semina 

rjurn męskiego w Sosnowcu p. Józef 
Wierzbicki kierownik seminarium w Je 
drzejowie, powołany został na stanowi* 
ko dyrektora gimnazjum państw, w 
Mielcu, woj. krakowskiem.

(s) Lekcje tańców w szkołach. Dla
rozbudzenia życia towarzyskiego wśród 
młodzieży, większego przywiązania do 
zakładu i nauczycieli w kilku szkołach 
odbywają się obecnie lekcje tańców, 
pod nadzorem ciał nauczycielskich. Lek 
cje te prowadzi p. Nina Cichoniowa. 
członkini międzynarodowego stowarzy_ 
szenia tancmtstrzów.

 ooo-----

Obrazki sądowe.
KOBIETY, KTÓRE MAJĄ ZA DŁUGI JĘZYK.

H U M O R .
ZNA SWOICH KLIENTÓW.

Do atelier fotograficznego wchodzi 
amator konnej jazdy.

— Chciałbym dać się sfotografować 
na koniu.

— Aha! Zdjęcie błyskawiczne! — od 
powiada fotograf.

ODSTRASZAJĄCY PRZYKŁAD.
Wychowawczyni (do małej Elżuni, 

która przygląda się posągowi Yenus z 
Milo):

— Widzisz? I ty tak będziesz wyglą
dać, ,iesli nie przestaniesz obgryzać pa
znokcie.

SPOTKANIA LIGOWE.
Jutro odbędzie się 6 spotkań o mi

strzostwo ligi, grać będą:
Warszawianka — 22 p. p., Garbarnia 

— Polonia, Czarni — Wisła, Warta — 
Pogoń, ŁKS.—Cracovia, Ruch — Óeg- 
ja

O wejście dp ligi graj ją: 1 p. p. leg.—- 
I^egja (Poznań) ł Podgórze — Polonja 
(Przemyśli.

Nie pochodziła z królewskiej ro
dziny, chociaż ojciec nazwisko ro
dowe Król posiadała, do niej w całej 
dzielnicy przylgnęło miano Królo
wej, albo w skróceniu Krółki.

Stefanja Król, lat 27, mieszkała 
z ojcem i dzieckiem w jednem po
mieszczeniu mieszkalnem, pędząc 
tryb życia pracowity i spokojny — 
Gdy czasy się pogorszyły, odnajęła 
jeden kąt wolny robotnicy Stanisła
wie Walaszczyk, łat 36, która z o- 
płacania czynszu wywiązywała się 
solidnie, dopóki pracowała wr fabry
ce. Ale gdy straciła pracę, przesta
ła płacić i wcale nie poczuwała się 
do obowiązku zwolnienia zajętego 
kąta. Na tem tle wynikały często 
sprzeczki, aż pewnego razu przebra
ła się miarka...

S tary Król, powracając w nocy, 
począł czynić wymówki Walaszczy- 
kowej, a wówczas odezwała się cór
ka:

— Do kogo ojciec będzie mówił 
do starej... (Tu nastąpił epitet nie

nadający się do powtórzenia w dru
ku).

— Jak  ja  taka, to i ty  taka, bo 
też miałaś dziecko — odpowiedziała 
Walaszczykowa i rozpoczęła się klot 
nia na całe podwórze, aż szyby po
brzękiwały w oknach. Ojciec tym
czasem mitygował:

— Córko, uspokój się, bo prze
grasz!...

Ostatecznie sprawa oparła się o 
sąd grodzki. Walaszczykowa zaskar 
żyła Królową o zniewagi słowne.

Gdy sędzia Ogrodowski zapvtał 
na wstępie:

— Może się pogodzicie!
Walaszczykowa energicznie po

trząsnęła głową:
— Nie, bo ona jest młodsza, to 

nie powinna tak starszej ubliżać.
Po przesłuchaniu świadków i roz 

poznaniu sprawy sąd postanowił li
znąć Stefanję Król winną, lecz wo
bec wzajemności zniewag zwolnić 
od karv.

Ac.

Bezczelny złodziej serca i .. mamony
„nabrał" biedną służącą i zwiał.

Do Król. Huty przed niedawnym cza 
sem przybył mieszkaniec Przybysławie, 
pow. olkuskiego niejaki Władysław No 
wakowski, który

w mig rozkochał 
w sobie, niebrzydką zresztą pannę Re
ginę Pelcównę, służącą.

Zrazu dziewczyna
nie dowierzała amantowi, 

skoro jednak wkrótce potem bez zastrze 
żeń zakochała się w Nowakowskim, mię 
dzy kochankami zawiązał się 

bliższy stosunek, 
dzięki czemu Nowakowski mógł korzy
stać z „ofiarności" swej najdroższej.

Dobrał się więc
do jej kabzy, 

z której czerpał tak długo, jak tylko w 
niej starczyło mamony. Nie żałowała 
mu pieniędzy, boć to rzecz wprawdzie 

ciężką pracą nabyta —

jednak osiągalna, zwłaszcza, że kocha
nek „czynił przygotowania" do małżeń
stwa.

W czerwcu rb. pożyczywszy od Re_ 
gin ki ostatnie jej oszczędności w kwo 
cie 240 zł. Nowakowski „buchnął" na 
drogę jej zegarek i nie pożegnawszy się 
nawet

zwiał kędy pieprz rośnie.
W sercu biednej dziewczyny pozosta 

ła pustka i straszny żal do wiarołomne 
go narzeczonego. Ból podwajał jeszcze 
fakt, że z ucieczką najdroższego utraci 
ła ona nadzieję na odzyskanie „po.-.yczo 
nej" gotówki.

Strapiona i zbita na duchu Pelców__- 
na udała się do policji,: prosząc o po_ 
moc w

odszukaniu najdroższego.
A no, i tak bywa w życiu.

KłopotyI Kłopoty!
, i £ s . ^ C a ły  świał dziś żyje w atmosferze 

kryzysu i kłopofów.

istnieją jednak tanie a wielkie przyjemności, jak 
radjo w domu. Drobny wydatek: kilku złotych mie
sięcznie — daje każdemu możność spędzania mi
łych chwil, rozrywki I kontaktu z całym ś viatem — 
w czterech ścianach swego pokoju.
O  niesłychanie dogodnych warunkach na
bycia rad/a udziela szczegółowych infor* 
macyj Wyda. -Dałafon” Polskiego Radja —
Warszawa, Zielna 30 oraz każdy Urząd 
Pocztowy.

RADJO to
RADOŚĆ 1 ZADOWOLENIE
ooooooo a oooooooooooa ?? oooci

Z dniem 16 b. m. zostanie o w arta

„Gospoda Ludowa f f

II ALEJA Nr. 41
wydająca obiady z 2 dań po 6ft *r.; — zupy lub barszcz z chlefoem 

30 gr.; — szklanka herbaty lub piwa 15 gr.
Gorące dania przez cały dzień. JP

— Zakład otw arty od godziny 7-ej rano do 12-ej w nocy. — Y
toooooooooooooooooooooooooooi
\

Z działalności izby przeiti.- handlowej
w Sosnowcu

SPRAWA PODATKU KOMUNALNEGO OD TOWARÓW PRZEWOZO 
WYCH KOLEJAMI. -  BUCHALTERZY DYPLOMOWANI.

W dniu 13 br. odbyła się w izbie 
przemysłowo _ handlowej w Sosnowcu, 
pod przewodnictwem wiceprezesa E. 
Gruszczyńskiego, konferencja w spra
wie podatku komunalnego od towarów, 
przywożonych kolejami (podatku ła

dunkowego), pobieranego praez magi. 
strat m. Sosnowca.

W konferencji tej, prócz radców 
izby, wzięli również udział delegaci sto 
warzyszeń handlowyeh i przemyslo. 
wych m. Sosnowca, przedstawiciele

zainteresowanych firm przemysłowych 
i handlowych, przedsiębiorstw ekspedy 
cyjnych oraz kierownik kolejowej 
ekspedycji towarowej.

Po przedstawieniu sprawy przee ro 
ferenta izby Siekańskiego, który zazna 
jomi! obecnych z dotychczasowym to 
kiem prac w tej sprawie, jakoteż stano 
wiskiem, z&jętem przez magistrat m. 
Sosnowca, wywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której wskazano na nieracjo 
nalncść istnienia podatku ładunkowego 
i jego szkodliwy wpływ na obroty lian 
dlowe. Z racji bowiem istnienia tego 
podatku gros przewodów do miasta So 
snowea unika drogi kolejowej, posługu 
jąc się swemi środkami przewozowemu 
względnie przesyłki kierowane są do po 
bliskich stacyj kolejowych na Górnym 
Śląsku, gdzie podatek ładunkowy nic 
jest pobierany a skąd już z pominię
ciem kolei dowożone są do Sosnowca. 
W wyniku tej praktyki ponoszą straty 
z jednej strony magistrat, z powodu u. 
stawicznego zmniejszania się wpływów 
z tego podatku, « drugiej zaś strony 
kolej, która traci na przewoźnem. Po
wodem tego stanu rzeczy są w picr. 
wszym rzędzie zbyt wysokie stawki po 
datku ładunkowego, które zwłaszcza w 
obecnej chwili znacznego spadku cen 
dają się bardzo dotkliwie ocbeuć. Zebra 
ni na konferencji wskazywali na szereg 
przykładów ilustrujących dobitnie pro
centowe obciążenie towaru przewoźnem, 
podatkiem obrotowym i podatkiem ła
dunkowym, na tle których to przykła. 
dów bardzo wyraźnie uwydatniała się 
niewspóimierność kosztów, ponoszo. 
nych przez odbiorcę towaru z tytułu 
ładunkowego.

W wyniku obrad powyższej kont > 
rcncji. izba eamierza zwrócić się óo 
magistratu m. Sosnowca o podjęcie 
wspólnych prac w formie powołania 
specjalnej komisji nad możliwościami 
jaknajdalej idącej rewizji stawek po. 
datku ładunkowego w ten jednak spo 
sób, by przy mniejszych stawkach magi 
strat miał jednak zapewnione doehoJy 
z tego źródła.

W dniu 14 bm. odbyła się w izMA 
pod przewodnictwem wiceprezesa E. 
Gruszczyńskiego, konferencja w spra
wie zaopiujowania projektu rczporzą, 
dzenia o buchalterach dyplomowa
nych. W wyniku obrad tej konferencji, 
w. której brali udział pp. r. Ł. Rubiu- 
licht, dyrektor K. Wosiński, L. Piętka 
1 po zreferowaniu sprawy przez refe. 
renta T. Siekańskiego wypowiedziano 
się za wejściem w życie wspomnianego 
rozporządzenia, wprowadzając do nie
go szereg poprawek, przeważnie w kie 
runku zaostrzenia warunków n y sk a , 
nia tytułu buchaltera dyplomowanego, 
jakoteż wyeliminowania wpływu związ 
ków zawodowych buchalterów na mor. 
ność uzyskania tego tytułu, przekazu
jąc to prawo w całości specjalnie do 
tego celu powołanej komisji egzaminu 
cyjnej.
W H B H K  M B B B
Wiece BBWR, w wol. kiele- 

ckiem
Ubiegłej soboty i niedzieli od by 

\v  się. wiece i zebrania BBWR. w 
Kielcach, Sędziszowie, Smardzewi
cach, Dąbrowie nad Czarną i Dzia
łoszycach, na których posłowie Cżer 
mchowski, Sanojca, Straszyński o- 
raz szereg działaczy miejscowych B. 
B. W. R. wygłosili przemówienia, w 
których wskazali na środki, przed się 
wzięte w kierunku zmniejszenia roz
piętości cen artykułów rolnych i 
przemysłowych, oraz scharakteryzo
wali szkodliwą dla państwa działal
ność t. zw. obozu wielkiej Polski, 
już rozwiązanego przez władze w 
M ałorrkee Wschodniej i na Pomo-
V,* :

W Opocznie zjawiła się nawet w 
czasie przemówienia posła Czerni
chowskiego boj^dm  ohwiepołska. 
lecz została przez zebranych wyrzu
cona z sali, a przemówienie ref er en 
ta BBWR., traktujące poważnie ak
tualne bolączki gospodarcze przyję
to burzliwemi oklaskami.

Na terenie wojwództwa kielec
kiego odbyły się ubiegłej niedzieli 
wiece publiczne w Ja ugracie, (pow. 
miechowski), oraz Bolesławiu i 
Wolbromiu (pow. olkuski).

Na tych wiecach pp. posłowie z 
okręgu krakowskiego w przemówie
niach swych poruszyli aktualne s.pra 
wy gospodarcze, w szczególności 
prowadzoną przez BBWR. walkę 
o zniżkę cen przemysłów skartełizo- 
wanych, oraz wyszczególnili przed
sięwzięte przez rząd środki walki ze 
skutkami kryzysu.



P ięk n a  cera  —
sk ó ra  m ięk k a  fak ak sam it

to charakterystyczne cechy młodości

Gazowy ołówek
ZABAWNA SCENA W SĄDZIE.

JPainiolive — to mydło piękności, 
pod którego wpływem cera staje się 
czysta i delikatna, a skóra młoda, 
jędrna i świeża. Dlaczego? Gdyż 
jest wyrabiane przez naszych fa
chowców według przepisów, stano
wiących naszą ścisłą tajemnicę .  ̂
z słynnych olejków piękności, jakie-

mi są oleje owoców oliwnych, palm 
i orzechów kokosowych.,
Gęsta, obfita pianamydła Palmolive 
nie dopuszcza podrażnienia skóry. 
Prosimy używać mydła Palmolive 
codziennie rano i wieczorem do twa
rzy i do codziennej kąpieli, wciera
jąc jego orzeźwiającą pianę w skórę, 
a następnie po spłukaniu ciepłą, a 
potem zimną wodą, wycierają? de
likatnie ręcznikiem.
Kobiety całego świata uważają, że 
ten prosty zabieg jest najskute
czniejszym środkiem nadania cerze 
czystości i delikatności, a całemu 
ciału młodzieńczego wyglądu i 
elastyczności.

W Y R Ó B  K R A J O W Y

Prosimy uważał stale 
na charakterystyczne 
cechy p ra w d z iw e g o  
mydła Palm olive: 
zielone opakowanie 
z czarną opaską i 

złotym napisem

' ^ 9 0

LMOLIVE
Straszliwa plaga wilków.

'W  ostatnich dniach na terenie po 
w iatu mołodeczańskiegOjWołożyńskie 
go, a obecnie na terenie pow. bara- 
nowickiego i Słonimskiego pojawiły 
się wielkie gromady wilków. Setki 
wilków grasują na terenie gm. ko- 
strowickiej, gdzie w biały dzień zu
chwale poryw ają owce, cielęta i du
szą konie. Ze względu na brak broni, 
wloścjanie są bezsilni wobec szkodni 
ków, gdyż trudno odpędzić napastni 
ków kijem, zwłaszcza, iż wilki napa 
dają nawet i na lndzi. Na terenie gm. 
kostrowickiej w ostatnich dniach 
wilki ndnsiły około 20 sztuk żywego 
inwentarza. Poszkodowani wloścja
nie zwrócili się do władz starościń
ski cli o pomoc. Z polecenia władz 
przeprowadzona została pierwsza 
obława na szkodniki. W wyniku kil 
kugodzinnej obławy zastrzelono 8 
wilków.

Na terenie pogranicznych wsi od

Człowiekzpiwnicy śmierci
ZBIR REWOLUCJI BOLSZEWICKIEJ PANKRATOW

„Miał lat 27, zgoloną czaszkę, bły
szczące oczy. Był stale na pół pijany, 
zdaleka czuć go było wódkąĄ Takie- 
mi słowami określa słynnego kata 
rewolucji bolszewickiej Pankratowa 
znany rosyjski pisarz Kesseł.

Samobójcza śmierć kata o czu
łych nerwach, Ellisa, nasunęła pisa
rzowi wspomnienie
0 kacie, który u cale nie miel ner wów
1 który w pierwszym roku rewolucji 
bolszewickiej zgładził setki skazań
ców politycznych.

Pankratow, prosty chłop, został 
katem czeki po śmierci Emcljanowa.

Zawód swój wykonywał z praw- 
clziwem zamiłowaniem.

Co rano, nawet, gdy go nie wzy
wano, przychodził do więzienia " i 
przez okienka — judasze 
obserwował swoje przyszłe ofiary , 
Znał wszystkich więźniów i często 
obsypywał ich wymysłami.

Popołudniu zbierał gromadkę ska 
zanych i sam zapędzał ich 
do piwnicy, bodącej miejscem egze- 

kncyj.
Z nastaniem zmroku, wydobywał 

on olbrzymi rewolwer i zaczynał 
swą potworną robotę.

W rzadkie dnie, kiedy nie było 
w Avięzieniu egzekucji, Pankratow 
wychodził na miasto, ale zawsze „na 
wszelki wypadek" mówił, gdzie bę
dzie.

Wiedział, czemu to czym.
Pewnego dnia, gdy przymierzał 

u szewca ncwe buty, przybiegł komi
sarz z czeki i zawezwał go natych
miast na egzekucję.

Pankratow zdjął but i poszedł do 
więzienia. Potem wrócił, żeby przy

mierzyć drugi but.
Pomiędzy iMozeniem jednego buta, 

a drugiego zgładził człowieka. 
Kiedyindziej wywołano go z teatru, 
stracił troje ludzi i... wrócił na o- 
statni akt.

Ofiary swoje Pankratow rozbie
rał zawsze przed śmiercią, by 

nie poplamić im ubrań, krwią. 
„Rekwirował" też wszystkie cenne 
przedmioty ofiar, a szczególniej był 
chciwy na złote zęby, które wyry 
wał straconym natychmiast po śmier 
ci.

Te przerażające sceny odbywały 
się w piwnicy, gdzie podłoga cemen
towa posiadała na środku rynnę, 
służącą do ściekania krwi. M ury by
ły podziurawione kulami. W kącie 
stała ława, na której Pankratow zwy 
kle siedział, czekając, aż mu żołnie
rze rzucą ofiarę.

Pankratow zbogaciwszy się no 
swem krwawem zajęciu wycofał się 
na prowincję.

Maszyna do pisania stukała mo
notonnie, jak codziennie.

Szef był w złym humorze, jak 
codziennie.

P. Erika Maass, miła i wzorowa 
sekretarka firmy, była już do tych 
objawów przyzwyczajona.

Ale to, co się stało owego dnia, 
nie było, bynajmniej, jak codziennie.

Szef zawezwał p. Erikę do sie
bie.

— Mam pilny list do wysłania 
Proszę zapisać treść i przepisać na 
maszynie.

P. Erika sięgnęła po ołówek, le
żący na biurku szefa, ale w tej sa
mej chwili, gdy ołówek znalazł się 
w jej ręku, krzyknęła przeraźliwie.

Bo oto w ołówku coś pękło, trza- 
sło, huknęło i w oczy dziewczyny 
trysnął gryzący płyn’. ^

Okazało się, że ołówek nie hył 
wcale ołówkiem, tylko pistoletem do 
gazów łzawiących, wykonanym w

kształcie ołówka.
Sprawa, oparła się o sąd.
P. E rika zaskarżyła firmę o od

szkodowanie.
Szef bronił się na sądzie, że nic 

podobnego nie byłoby się zdarzyło, 
gdyby sekretarka nie bawiła się o- 
łówkiem, leżącym na jego stole.

— Moja klientka, — zaprzeczył 
żywo adwokat p. Eriki — nie bawi
ła się ołówkiem, tylko chciała nim 
zapisać słowa szefa, ale gdyby na
wet się bawiła, to, bądźmy sprawie
dliwi, panowie sędziowie, któż z nas 
nie bawi się ołówkiem*?

W chwili gdy to powiedział, za
równo sędzia, jak prokurator, jak 
adwokat strony przeciwnej ukrad
kiem usiłowali odłożyć ołówki, któ- 
remi się bawili...

Sąd przyznał słuszność p. Erice. 
Szef zapłaci jej odszkodowanie za 
przestrach i chorobę.

Most przęz Ocean.
8 PŁYWAJĄCYCH WYSP NA DRODZE AMERYKA — EUROPA.

cinków Rubieżewicze, Kozdrowicze, 
Domaniewicze i SfLchodowszczyzna 
zauważono wielkie stada wilków, kto 
re przybyły z terenu Białorusi so
wieckiej. Wilki poczęły już _ nawet 
na drogach napadać na przejeżdżają 
cych włoścjan i kupcÓAY. W miejsco 
wościach tych są urządzane obławy.

W związku z ukazaniem się vvięk 
szej ilości wilków o tak wczesnej po 
rze (wilki przeważnie ukazują się w  
końcu listopada lub w pierwszych 
dniach griidnia) zabobonni włoścja 
nie i kobiety prorokują bliską AVojnę 
lub inny kataklizm. Tłumaczą oni to 
tern, iż w 1913 roku w m. październi 
ku również wielkie stada wilków po 
jaAviły się w lasach i na drogach 
gminnych i wiejskich. Wczesne uka
zanie się wilkÓAC sprowadziło naj
większe nieszczęście ludzkości, a mia 
noAvicie wszech światoAYą wojnę 1914 
roku.

Już oddawna rozważa się pro
jekt podziału drogi lotniczej między 
Europą a Ameryką przez Awbudo '.ra
nie av  morzu Avysp pływ ający®  dla 
łądoAYania ‘samolotów i umieszczę h i a 
na nich środkÓAV zapędoA\Tych, war- 
sztatÓAv reperacyjnych i t. p.

PierA\Totny plan użycia do tego 
celu starych stątkÓAY zrealizuje av  

przyszłym roku pewne towarzystw o 
niemieckie.

Specjalnie do tego celu przel n 
d o A v a n y  wielki parowiec zostanie 
jako

sztuczny port lotniczy,
zakotwiczony na dnie morza między 
wyspąmi Azorskiemi a Avyspą T er- 
nando Noronha na Oceanie A tlan
tyckim.

Technicy amerykańscy pomysło
wi temu dali rozmiary fantastyczne.

Zamiast jednej sztucznej wyspy, 
zamierzają oni umocować nawet na 
największych głębiach osiem pływa 
jących wysp z portami lotniczemi 
na najbardziej uczęszczanej linji 
Paryż — NoAvy Jork.

Taka wyspa pływająca buduje 
się już u ujścia rzeki Delaware av 
Ameryce i miała już w tym roku 
stać się

pierwszem przęsłem mostowem
mostu powietrznego poprzez Ocean 
między kontynentami am erykań
skim i wyspami Bermundskiemi.

Trwałość i praktyczność odnoś
nych konstrukcyj AvypróboAvano na 
wielkim modelu, który przez długi 
czas opierał się z doskonałym skut
kiem falom i wichrom.

Arm ja techników opracó-wala 
plan ten w najdrobniejszych szcze
gółach.

Taka sztuczna wyspa tworzyć 
miała pozostające przy każdej po
godzie w pozycji poziomej lotnisko 
od długości 335 m., o szerokości 
103 m.

Wyspa ta  nastaw ia się zawsze w 
kierunku wiatru, posiada podbudo
wę z olbrzymich, powietrzem napeł
nionych pływakÓAV, między którcmi 
przepłyAvać mogą fale morskie. 0- 
gólna jej waga w7ynosi 18.000 ton.

Przewidziane są na tej Ayyspio 
oberże dla 700 ludzi hangary lotni
cze, zakłady reparacyjne, składy ma 
terjałów zapędowych, stacje meteo
rologiczne i urządzenia świetlne dla 
lotów nocnych oraz 

pomosty dla przybijania statków.
Narazie jednakże wykonanie te

go planu z powodu przesilenia go
spodarczego doznało opóźnienia, prę 
dzej czy później jednakże doczeka
my się chwili, kiedy przelecenie po
nad Oceanem A tlantyckim  z Euro
py do Ameryki nie będzie już nale
żało do wyczynÓAY bohaterskich.

PRZECZYTAJ I ZACHOWAJ!
Zwróć uwagę na niebywałą zniżkę cen.

Jesień się zbliża. Każdy z Czytelników powinien zapamiętać że najtań- 
szem źródłem zakupu towarów manufakturowych i innych jest tylko w fir_ 
mie „Leon Krakowski*' w Łodzi. Dla przekonania wysyłamy niżej podane 
komplety: Tylko za 24 zł. 9(1 gr.
Wysyłamy: 3 mtr. Bostonu na eleganckie ubranie męskie w dobrym gat. w 
kolorze granatowym i czarnym, 3 mtr. Tweedu na elegancką suknię damską 
we wszystkich kolorach, 6 mtr. płótna białego w dobrym gat., 6 mtr. barcha
nu nadająca się na bieliznę wszelkiego rodzaju w dobrym gat., 6 mtr. płótna 
kremowego nadaje się na bieliznę wszelkiego rodzaju. Do danego kompletu 
doliczamy 2.50 gr. tyt. opakowania i opł. poczt. 50 mtr, tylko za 31.90 gr. 
Wysyłamy: 10 mtr. Flaneli nadaje się na ciepłą bieliznę w różne paseczki w 
dobrym gat., 10 mtr. eksfordu nadaje się na koszule i kaLsony męskie w róż
ne paseczki w dobrym gat., 10 mtr. płótna białego w dobrym gat., 10 mtr. 
płótna kremowego nadająca sie na bieliznę wszelkiego rodzaju, 10 mtr. ręcz
nikowe aa7 dobrym gat. tylko za 38 zł. 90 gr.
Wysyłamy: 1 ubranie męskie bostonowe w dobrym gat. z odpowiedniemi do
datkami w kolorze granatowym i czarnym (podać Nr. ubr.), 3 mtr. Tweedu 
na elegancką suknię damską we wszystkich kolorach w dobrym gat., 1 ko
szulę męską tryk. zim. w I gat., 1 para kalesonów męskich tryk. zim. I gat., 
1 koszulę damską dzienną biała lub kolorowa haft. w dobrym gat, 1 para 
reform damskich tryk. I gat., 6 ręczników waflowych pełnej długości w do
brym gat., 2 pary skarpetek męskich cwern. w dobrym gat., 2 pary nończoeh 
darnsk. w dobrym gaf.. 6 chusteczek kieszonkowych, 1 krawat jedwabny. Do
?o wyższych kompletów doliczamy 3,50 gr. tyt. opakowania i opłaty pocztowej, 

owary powyższe wysyłamy po otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie). Za dobroć towaru gwarantujemy. Adresować pro. 
simy: „TANIE ŹRÓDŁO" wl. Leon Krakowski, Łódź, skrz. poczt. 547.

Wieczorem przed spoczynkiem
natrzeć starannie twarz i ręce Kremem Nivea. W zm acnia i odświeża to znakomicie naskórek 
fak, ie  wpływy pracy domowej ani zawodowej nie pozostawiają na skórze żadnych iladów.

KREM NIVEA
wnika dzięki zawartości Eucerytu łatwo w głąb  skóry i wywiera w ciągu nocy doskonale 
swe odżywcze i pielęgnujące działanie. K re m u  N i v e a  nie zastąpią żadne najszumniej 
zachwalane naśladownictwa ani t. zw. kremy luksusowe mianujące się niby „tak samo dobre", 
bo na całym iwiecie niema ani jednego środka kosmetycznego, któryby zawierał Euceryf. 

Euceryt bowiem sprawia to nadzwyczajne działanie Kremu Nivea.

W pudełkach blaszanych pe zł. o.40 do 2.60 /  W łubach cynowych po zł. 1.35 I 2.25

PEBECO, Polskie Wytwory Beiersdorfa, Sp. Akc., Poznań 10

* :r 'h' '-'i r rer/̂ra



MAŻ ZA MILJONY.
Powieść.

61*

STRESZCZENIE POCZĄTKU PO
WIEŚCI.

Juljusz Claude w cza»ie nie przy tom 
aości Henryki Dauray, córki milione
ra, zniewolił ją po pijanemu w willi 
.Jaworowej" pod Paryżem.

Magdalena Gallier odnajduje 8wego 
iochanka Juljnsza hrabiego de Luce- 
aay vel Merciera albo Brissoua, utrzy 
nnjącego się z gry w karty.

Młody hrabia _ utracjusz i uwodzi
ciel chce się pozbyć owocu miłości i 
dusi Magdaleną poduszką w ustronne*, 
mieszkaniu, przylegająceiu do cmenta. 
rza. Sądząc, że Magdalena nie żyje, za, 
kopuje dziecko, które dopiero przyszło 
na świat na cmentarzu pod osłoną ciem 
u ości.

Był jednak świadek tej zbrodni: Jul. 
josz Claude, siedząc w domu po dru
giej stronie cmentarza przy zwłokach 
zmarłej matki, widział popełnioną zbro 
dnie. Śledził nawet zbrodniarza. Policja 
wytoczyła Magdalenie proces o dziecio
bójstwo. Juljusz Claude znalazł się w 
sądzie.

Po mowie prokuratora i obrońcy 
Magdalena została uniewinniona, a Jul 

u b z  Mercier skazany zaocznie na 20 
at wiezienia.

Magdalena zamieszkała w domu nie
boszczki matki Claudea.

Zaniepokojenie wywołała choroba 
Denryki Dauray. Lekarz, jej narzeczo
ny dr. Lamarre odkrywa straszną 
prawdr.

iłiiuryka jest w ciąży. Kto ją uwiódł 
niewiadomo.

Aby ratować honor rodziny p. Dau
ray udaje się do agencji matrymonjal. 
nej p. Chalamet. Chce znaleźć męża 
przez ogłoszenie w gazecie. Ogłoszenie 
to przeczytał w Monte Carlo Juljusz de 
Lucenay i przybył natychmiast do Pa. 
ryża. Ubija z p. Chalamet sprawę mał. 
żeństwa, na którem zarobi 8 miljony 
franków, wzięte w posagu za Henryką. 
P. Chalamet wzywa p Dauray, aby do 
niej przybył.

Magdalena idąc ulicą: spostrzegła w 
sklepie jubilera jakąś parę, kupującą 
brylanty. Młodzieniec dostrzegł prztz 
szybę Magdalenę i wyszedł na ul cę 
pociągnięty jej pięknością i wdziękiem. 
Magdalena weszła w aleję i znikła. Mło 
dzieniec czeka na nią cierpliwte, sądząc, 
że weszła od któregoś z domów.

Gdy Magdalena pojawiła się zno
wu na ulicy, młody człowiek szedł za 
nią przez szereg ulic, przedstawiając 
się jako markiz de Valandeile z czte_ 
rystoma tysiącami fr. renty rocznej.

Ale Magdalena była głucha na jego 
wyznania i zaklęcia. Zdyszana wbiegła 
do bramy domu, w którym mieszkała. 
Młodzieniec wszedł po chwili i położyw 
śzy przed odźwierną 200 franków, do. 
wiedział się wszystkich szczegółów o 
Magdalenie, która siedząc w mieszka
niu rozmyślała nad uowym zdarzeniem.

Nazajutrz p. de Valandelle przysłał 
Magdalenie piękny bukiet.

P. Dauray przybył do p. Chalamet, 
gdzie nastąpiło spotkanie z przyszłym 
zięciem. De Lucenay stara się wywrzeć 
jaknajlepsze wrażenie, co mu się zre. 
sztą udaje.

Z pozą aktora opowiada zmyślone 
dzieje swego życia.

P. Dauray po wysłuchaniu hrabiego 
oświadczył, że dodaje Czwarty miłjon 
do posągu, poczem zaprosił de Lueenaya 
do willi „Jaworowej" na dzień następny.

Przybywszy do domu p. Dauray opo 
wiada małżonce, a potem i córce o za- 
mierzonem małżeństwie.

Henryka przyjmuje pogardliwie o_ 
fertę de Lueenaya, aczkolwiek p. Dau. 
ray gorącym jest jego rzecznikiem.

Nazajutrz w willi zjawia się hrabia.
Henryka rozpoczyna z nim rozmowę 

sam na sam i nie owijając w bawełnę, 
pyta de Lueenaya o właściwy powód 
jego konkurów.

Juljusz opowiada Henryce zawiłą 
historię swego życia, chcąc wzbudzić 
w niej zaufanie.

Komedję grał po mistrzowsku. Hen. 
ryka uwierzyła w jego bezinteresowną 
ofiarę i zgadza się wyjść za de Luce* 
naya.

Po porozumieniu z rodzicami ślub 
wyznaczono za dwa tygodnie.

Magdalena w dalszym ciągu otrzy_ 
muje kwiaty od p. de Valandeilc. Wre
szcie pewnego dnia odźwierna wpadła 
do Magdaleny, oświadczając, że markiz 
sam przyszedł i pragnie złożyć wizytę.

Odźwierna namawia gorąco Magdale 
nę, by przyjęła markiza.

Po dłuższem wahaniu Magdalena 
przyjmuje p. de Valandelle, który jej 
opowiada o miłości.

Magdalena godzi się obdarzyć go 
przyjaźnią, by mieć pieniądze na za
spokojenie swej zemsty.

Markiz ucieszony pożegnał Magda
lenę i udał się do biura sprzedaży nie
ruchomości ,  gdzie ku p i ł  dla Magdaleny

pałacyk. Magdalena po odejściu marki 
za rozmyślała nad tem eo pomyśli o 
niej Claude. Nazajutrz przybył do mię 
szkapia Magdaleny markiz de Valan- 
delle z notarjuszem, w celu podpisania 
przez Magdaleną aktu kupna. Na zapy> 
tanie Magdaleny dlaczego ma podpi. 
sywać, markiz odrzekł, że jest to konie
czne.

Magdalena podpisała akt kupna, 
dziękując serdecznie markizowi. Nastę
pnie napisała do Juljana Claude list. w 
którym donosiła, że odebrała sobie ży
cie, poczem odjechała do nowego mie
szkania. Claude, który od kilku dni nie 
odwiedzał Magdaleny, przybył na ulicą 
Marcadet i wiedząc, że w niedzielę za
stanie Magdalenę, wstępował na scho
dy, gdy usłyszał głos odźwiernej.

Odźwierna powiedziała Juljuszowi, 
że od czterech dni Magdalena nie wró
ciła do domu. Juljusz pewien był z te
go, że Magdalena popełniła samobój
stwo.

Tymczasem w wilk jaworowej lir. de 
Lucenay załatwiał z p. Dauray kwest je 
finansowe. Ucieszony hojnością b. ban
kiera, hrabia obłudnie przyrzekł, że 
uczyni Henrykę szczęśliwą.

— Ach, panie, gdybym nie miał 
niewzruszonej nadziei uczynienia 
je j szczęśliwą, czyż przyjąłbym te 
wszystkie dobrodziejstwa! P rzy
sięgam, że usprawiedliwię okazane 
mi przez pana zaufanie!

— Nie wątpię o tem... Po śnia
daniu pojedziemy razem do P ary 
ża, gdzie przedstawię pana mojemu 
bankierowi i podczas gdy ja  z nota- 
rjuszem zajęty będę kwest ją  inier- 
cyzy, pan tymczasem ułatwisz się 
ze swemi interesami, t. j. dowiesz 
się w ajencjach o domach do sprze
dania, :

Wszedł lokaj i oświadczył, że po
dano śniadanie.

P. Dauray i hr. deLucenay uda
li się do sali stołowej, gdzie oczeki
wała na nich pani Dauray z Hen
ryką.

LVIIT.

Zaraz po śniadaniu p. D auiay i 
przyszły zięć jego odjechali do P a
ryża.

W drodze hrabia myślał:
— Wszystko idzie tak dobrze i 

gładko, iż zaczynam się lękać, by 
nie zahaczyło się w ostatniej chwi
li! Jakiż to nieoceniony, prawie 
nieprawdopodobny teść z tego 
poczciwca Dauraya! Ja k  on pamię
ta o wszystkich moich potrzebach, 
jak hojnie je zaspakaja! Okazuje 
się, iż dobrze się stało, żem się 
zrujnował, bo gdybym pozostał 
przy dwuch miljon ach, odziedziczo
nych po ojcu, nie spadłby mi z nie
ba dzisiaj tak kolosalny majątek. 
Chwilami zdaje mi się, że marzę, 
ale na szczęście, przebudzenie nie 
nastąpi!

W Paryżu, stosownie do ułożone
go projektu1, p. Dauray przedsta
wił hrabiego swemu bankierowi, po
czem odjechał do nOtarjusza, J u 
ljusz zaś udał się do jednej z ajen- 
cyj, zajmujących się sprzedażą do: 
mów.

—Jeżeli pan chce zapłacić go
tówką — rzekł dyrektor zakładu — 
to mam przy ulicy Cyrkowej pała
cyk, który może pan nabyć za bez
cen. Właściciel jego jest zrujnowa
ny i lada dzień będzie wywłaszczo
ny przez wierzycieli. Choć powinie
nem dodać, że dom ten potrzebuje 
dość wielkiej reperacji...

— To nic nie szkodzi... — od

rzekł de Lucenay.
Obejrzał dom, stam tąd udał się 

wprost do notarjusza, wypłacił za
datku sto tysięcy franków czekami 
wystawionemi na bankiera p. Dau
raya i umówił się o przygotowanie 
aktu na dzień następny.

Wychodząc od notarjusza i za
cierając ręce z zadowolenia, Juljusz 
myślał:

— Mój teść ma rację... Dla do
zoru nad robotami potrzebuję czło
wieka zaufanego i to natychmiast, 
trzeba bowiem rozpocząć je jeszcze 
przed naszym wyjazdem.

Nagle uderzył się w czoło.
— Mam go — zawołał z uśmie

chem. — Łotr wprawdzie i będzie 
mię okradał ile wlezie, ale za to od
dany mi zupełnie, a to więcej zna
czy niż wszystkie jego wady. Słu
żył już u mnie, złapałem go na kra
dzieży i wypędziłem od siebie... 
Wezmę go teraz, będzie on mi poży
teczniejszy, aniżeli najuczciwszy 
człowiek!

WszedL do kawiarni, kazał po
dać sobie kieliszek koniaku, pióro, 
atrament, papier, poczem odszu
kawszy w swym notatniku adres, 
napisał list następujący:

„Jan  Dufour proszony jest o 
przybycie dziś wieczorem o dziewią
tej do swego dawnego pana, ulica 
Aneienne - Comedie nr. 16-ty. Spra
wa pilna i dla niego korzystna. H ra
bią de Lucenay44.

Włożył list w kopertę, napisał 
adres i wysłał przez posłańca.

Następnie przypomniawszy so
bie zalecenie p. Dauray, by w ysta
rał się o świadków do ceremonji 
ślubu, wybrał z pomiędzy dawnych 
znajomych dwuch, z któremi nie
gdyś pędził wesołe życie, barona de 
Vervey i hrabiego de Saint - Ro
man i pojechał do pierwszego z nich, 
by się przypomnieć i prosić o tę 
przysługę. Szczęściem zastał ich obu 
razem.

— Więc ty nie umarłeś! — za
wołał baron witając go.

— O ile wiem, to nie — odrzekł 
Juljusz śmiejąc się. Nawet nie 
chorowałem.

— Wyglądasz doskonale! Skąd
że przybywasz! Z Japonji, czy z 
nad Kongo!

— Z kraju, w którym, jak  mówią, 
miljony walają się na ulicach... Czy 
to praw da!

— Najzupełniejsza.
— Przywiozłeś-że z sobą choć 

kilka?
— Tylko trzy.
— Na serjo!
— Tak jest.
— Winszujemy! Brawo!
— W jakiż sposób zdobyłeś je!
- r  Przez sukcesję.
— Więc miałeś wuja w Amery

ce?
— Nie miałem ani wuja ani 

stryja. Przypadkiem uratowałem z 
pożaru handlarza słoniny, który, u- 
mierając w dwa miesiące później, 
uczynił mię swoim spadkobiercą.

— I  przyjechałeś do Paryża prze 
puścić te miljony!

— Przyjechałem się ożenić.
Baron i wice-hrabia spojrzeli

na siebie z niedowierzeniem.

— Zdaje mi się, że zawracasz 
nam głowę.

— Wcale nie, a dowód w tem, że 
przybyłem prosić was na świadków 
ślubu, który odbędzie się za tydzień 
w merostwie Chennevieres.

— Rozumie się, że przyjmujemy. 
Lecz z kimże u djabła się żenisz! 
Czyżby i w takiem Chennevieres 
były posagi!

— Są i nawet bardzo pokaźne. 
Ta, z którą się żenię, ma ich aż trzy.

— Więc będziesz miał ich sześć! 
Śliczny grosz... winszujemy! A o- 
prócz tego zapewne coś i w przy
szłości!

— W przyszłości, po śmierci ro
dziców, nawet nie wiem ile mil jo
nowi

— Ależ opowiadasz bajki czaro
dziejskie! Zaćmisz teraz -wszyst
kich! Będziesz miał najlepsze konio 
i najpiękniejsze kobiety! Kiedyż 
odbędzie się ślub!

— Powiedziałem już, że za ty
dzień. O godzinie dziesiątej rano, 
na stacji Champigny czekać na was 
będą konie mego teścia, które za
wiozą was do willi jaworowej w 
Chennevieres.

— Willa jaworowa — powtórzył 
Vervey — jeśli się nie mylę, nale
ży do bogatego bankiera paryskie
go Filipa Dauray.

— Właśnie z jego to córk * ;ńę 
żenię.

— Czy przystojna!
— Piękna.
— No, jesteś szczęśliwy... Gdzie

żeś ty poznał Daurayów!
— Ojciec mój miał z nim stosun

ki...
— Czy wielkie będzie przyjęcie 

w dzień ślubu?
— Nie. Po wyjściu z kościoła 

świadkowie i dwuch lub trzech naj
bliższych przyjaciół zbiorą się na 
śniadanie, a wieczorem lub' najdalej 
następnego dnia rano, z żoną, któ
ra jest trochę cierpiącą i potrzebu
je cieplejszego klimatu, wyjadę do 
Włoch.

Juljusz zapisał sobie imiona i 
nazwiska panów Vervey i de Saint- 
Roman celem podania ich wcze
śniej do akt w merostwie, podzięko
wał im za przyobiecaną przysługę i 
wyszedł.

Następnie udał się do jednego z 
głośniejszych architektów w celu 
umówienia się o meljorację domu, 
zamówił go na dzień następny, wstą 
pił do restauracji na obiad i wróci i 
do siebie.

W kilka minut rozległ się u drzwi 
dzwonek i do pokoju wszedł Jan 
Dufour.

— Miałem zaszczyt otrzymać 
list od pana hrabiego... Jeslem 
szczęśliwy, gdyż widzę, że pan hra
bia raczył pamiętać o swoim wier
nym słudze... Przychodzę po roz
kazy.

— Bardzo mi przyjemnie, że wi
dzę cię w innym stanie — odrzekł 
Juljusz śmiejąc się.

— Pan hrabia ma na myśli ów 
dzień, w którym mię spotkał cokol
wiek chorym... ale wracałem wtedy 
z pogrzebu...

c. d. n.
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Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

* „KOGUTKIEM** „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi
nalnych opakowaniach Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem * „Migreno - 
Nervosin“ zwracajcie uwagę na opako
wanie i odrzucajcie uporczywie pole
cane proszki łudząco do naszych po
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Matki!
Żądajcie w apte
kach i skład. apt. 
hygjeniczn: przy-
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia
ło dziecka w zdro

wiu i czystości.

Do popularnych haseł
„RÓB COŚ -  KUP COŚ*

dopisz
„LEC GDZIEŚ*' 

i podróżuj samolotami.
Ruch codzienny.

ruziica płuc corocznie, nierobiąc różni 
y dla pici, wieku i stanu, kosi miljony 
idzi. — Przy zwalczaniu chorób pluc- 
ych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
lęczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le-
Si rz6 *

„BALSAM TH30C0LAN - AGE“
tóry ułatwiając wydzielanie się plwo- 
iny wzmacnia organizm i samopoczu. 
ie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel.

Jeśli chcesz, by Twoje podanie 
szybko i pomyślnie zostało załat
wione — wygrać proces — zasię_ 
gnąć porady prawnej, udaj się 
do Biura

łł POMOC PRAWNA”
RADOMSKO, u i. Żeromskiego 9,
gdzie pracują fachowe siły z 
uniwersyteckiem wykształceniem 
prawniczem.

Aby nie przepłacać, należy kupować w pierwszem źródle !

S KI A n FIIT F R ^aurycy Kornberg
t J  I l L  H  U  I  ( J  I  L  I I  p a m y  Marji 6, I piętro, tel. 25

zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. 
w wielki wybór wszelkiego rodzaju futer, jak : skórki, błamy, lisy

i t. p.
Na składzie najmodniejsze fu tra  i m arynarki gotowe, według 

ostatnich modeli paryskich.
Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.

« ~ Tabletki od BfitoOiowy
f i A  B f j f t  r f  dla doro słych

fegjjjf  Ĵ fjotek-MiijenôefTOSln"
Tty »a każdii o.y<jina!n?i tab lefte fśsf

- J 7 • «viłoczony riapii.MieaęNO-NSRyosifl-
6 u .  ŁP, w jai-tocii t« i« .

A p t e k a  M a < >A ,6 a, j e c w i e g o . ~ ł / A n » z Ą w « ,

Osoby, dla Których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI
GRENO - NERVOSINVw formie ta
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
t Ktek „Kogutek - Migreno - Nervo- 

u“ w oryg!nalnem opakowaniu Gą- 
•kiego.

Kr. T f W f ę W W H M W H *

Dźwiękowe Kino - teatr „ N O W O Ś C I "
Panny Marii 12,

Bunt mil jonów uciśnionych w filmie p. t.

Moskwa bez maski
Podług powieści Michała Morthue. Genjalny reżyser Raoul W alsh 
twórca filmów: „Świat w płomieniach* i „Igrzyska namiętności* 
zdarł pyszną maskę z białej Moskwy. — Przedstaw ia orgje carskich 
oficerów, przeżycia trapionej i prześladowanej dziewczyny. — — 
W rolach głównych: wspaniały Lionel Barrym ore i piękna EUssa

Landi.
Moskwa bez maski to cud cudów!

Nadprogram: R E W JA  DŹW IĘKOW A pt. „Przebudzenie się wio 
sny* i TYGODNIK DŹW IĘKOW Y FOXA« — Najciekawsze i 
najaktualniejsze zdjęcia dźwiękowe ze wszystkich stron świata. 
PO R A N EK  49 gr. PO R A N EK  49 gr.
Dla wszystkich, którzy nie zdążyli z jakichkolwiek bądź przyczyn 
obejrzeć w sobotę dnia 15 października o godz. 12.15 i w niedzielę

16 o godz. 12.30
„ B r a c i a  K a r a m a z o  w*. W  roli głównej: K ortner i Anna Sten.

W szystkie miejsca w krzesłach 49 groszy.
B

Dźwiękowe „GRAND — KINO"
Od poniedziałku 10 października r. b.

L IL JA N A  HARYEY, H E N R I GARAT, ARMAND BERNARD 
. i L IL  DAGOWBH

w największym przeboju dźwiękowym p. Ł:

V I

«ft

Nadprogram NOW E I  P IĘ K N E  D ODATKI D ŹW IĘK OW E. 
Ceny miejsc niepodwyższone. Szczeg. w afisz.

K IN O  „ M U Z A "
Ił A l e j a  N r .  4 3 .

Od dziś i dni następne

DZIECKO GÓR
II program

• w  roli głównej LYA  LE PU 1T I.

ty, ty moie marzenie w roli głównej 
Harry Liedtke.

Ceny m iejsc 49 gr. Ceny m iejsc 49 gr.

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON”
DZIŚ I  D N I N A STĘPN Y CH  NOWY FIL M  PO LSK I!
Reżyserji Józefa Leitesa twórcy „H uraganu" i „Z dnia na dzień"

W DZIKIE POLAli

W  ROLI G ŁÓ W NEJ: DANUTA ARCISZEW SKA. 
NADPROGRAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PARAM OUK'fU. 
Przegląd wydarzeń na całym świecie. — Szczegóły w afiszach.

SPRZEDAŻ 
S U K N A  I  K O R T Ó W

M. A. LASTMAN
Częstochowa, I  A leja 5.

Poleca w wielkim wyborze mate- 
rjały: paltotowe, ubraniowe, pokry 
cia na futra, spodniowe, na palta 
damskie oraz dziecięce, z pierw
szorzędnych fabryk Bielskich i To
maszowskich po cenach fabrycz

nych.

BAR - K A W IA R N IA

ŁOBZOWIANKA

I

Dąbrowskiego Nr. 1
wydaje tanie obiady z dwueh 

dań po 75 gr.
— Kolacje po 1 zł. —

Zakąski gorące z piwem po 
90 gr. I

WYTWÓRNIA TRYKOTARZY

ffSYRENA
T. CHWALBA

Częstochowa, Il-ga Aleja 42.
Poleca na sezon zimowy: swetry, 
pulowery, reformy, bluzki, rajtu 
zy i t. p. Rękawiczki po nader 

przystępnych cenach.

Dr. med.
A. Konarski
choroby wewnętrzne

przyjmuje 3 —  6 pp.
II Aleja 20, Il-ga brama 

lei. 7-65.

WŁ0S0W "Cr*
— łysienie usuwa —  

Esencja CHINOWO - CHMIELOWA* 
„Mydło CHINOWO-CHMIELOWE', 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

sw ędzenie ciała oraz w szelkiego  
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliw y ko
smetyk, usuwający w ady naskór
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci

R. M. Spr. W ewn. Nr, 3534

POTRZEBNA uezeniea do Zakładu fo
tograficznego ,.Stella*', I I  Aleja 33. 
POSZUKIWANI panowie i panie do 
sprzedaży nowości. Juljan Kozioł, Gór-
na 17, Ost. Grosz. ____________  .
POSZUKUJE się przedstawicielski, ce
lem odwiedzania prywatnej klienteli.— 
zarobek do 300 złotych m ie s ię c z n ie  i 
więcej. Zgłoszenia ofert Administracja 
.,11. Kurjerą Czestoch.'* pod „O. M.‘‘

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kasełu, flegmie, długotrwalem zachrypnięciu winien czytać 
każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Fmsenowskiego za_ 
kładu kuracyjnego, wskuzuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran-

kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
I T T T T T  ł l  i  \ I V  a !  D D D T  T \T  M i i o - c r o l f i l r n C K A  9.PUHLMANN et. Co, BERLIN 797, Miiggelstrasse 25.25.

Wydawca W IK TO R MONSIORSKL Druk. „Expres Zagłębia*. Sosnowiec.


